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Berlin 17- 3. (PAT). Prezydent Hindenburg 
przyjął wczoraj na audjencji prazydenta Ban. 
ku Rzeszy Luthera. Po audjencji dr. Luther 
zwołał posiedzenie rady głównej Banki? Rzeszy 
Rada ma powziąć definitywną decyz.e co do 
dalszego kierownictwa banku Rzeszy. Dymisja 
dr. Luthera miała nastąpić jeszcze wczoraj. 

Praaa nacjonalistyczna ostro atakuje politykę 
finansową Luthera. Pisma podkreślają, że u- 
stąpienie jego będzie wydarzeniem o olbrzy- 
miem znaczeniu, otwiera bowiem drogę dla no 
woj polityki gospodarczej ,której iKotnym ce­
lem jest zwalczanie bezrobocia.

napaści hitlerowców na Amerykanów i francu­
zów na ulicach Berlina nie wymaga ładnych 
komentarzy. Polacy mogli wobec panującej go 
rączkowej atmosfery oczekiwać, że „komuni­
ści", którzy podłożyli ogień w Reichstagu, 
znajdą drogę do Gdańska, by wysadzić w po­
wietrze polskie składy amunicji.

Gdańska informacje w sprawie Westerplatte, 
stwierdza m. in , że wobec ciągłych v. ostat. 
nich czasach prowokacyj hitlerowców, OBAWA 
??ĄDU POLSKIEGO CO DO BEZPIECZEŃ­
STWA I JEGO SKŁADÓW AMUNICJI JEST 
CAŁKOWICIE USPRAWIEDLIWIONA. Sta« 
nowisko rządu Hitlera, który toleruje zbrojne

tem interesów francuskich i jest na najlepszej 
drodze ku temu. Guy de la Chambre przypomi’ 
r.a, że w Niemczech jest 6 miljanów Iriuo. 
botnych wobec 300 tysięcy We Francji, a wre­
szcie stwierdza stanowczo, że rząd nic zgodzi 
się nigdy, aby integralność Francji miała być 
w jakikolwiek sposób naruszona.

Zkolei zabiera głos jeszcze kilku mówców, 
wyrażając zdziwienie, że Sturml pragnie unji 
celnei z Niemcami Hitlera.

Wystąpienie to posła z Alzacji jest wręcz 
niesłychane i świadczy dobitnie o tern jak 
głębokie korzenie zapuściła propaganda nie- 
inietka na tem terytorjum które jest „francu- 
skiem Pomorzem“-

Przygrywką do mowy posła Sturmla, który 
domagał się wr<cz Anschlussu Alzacji z N’em 
cami są skandaliczne wystąpienia uturmówek 
Hitlerowskich, które jak wiadomo rozpanoszy, 
ły się naprzeciw Strassburga w KehL

Przed kilku dniami szturmówki te urządzi- 
ry przed magistratem w Kehlu manifestacje 
'ymbolicznegt przejęcia władzy nad miastem 
J.,rzez hit] mówców. Dowódca bojówek wygłosił 
przy asyś-ie oddziałów policyjnych, żandarme*

Podczas dyskusji w parlamencie franc-,skim 
nad interpelacją deputowanego departamentu 
Haut Rhin — Sturmla, dotyczącą sytuacji go. 
spodarczej i politycznej Alzacji, autor interpe 
lacji zażądał w końcu „UNJI CIELNEJ AL­
ZACJI Z JEJ SĄSIADAMI". Pods îkretarz 
stanu w prezydjum rady ministrów kierów« 
nik wydziału dla spray Alzacji f Lota-yngji 
Guy dc la Chambre odpowiedział Stuwalowi w 
tonie stanowczym, dowodząc, że nieme żad­
nych powodów do czynienia różnicy między 
terenami odzyskanemi a innemi prowincjami 
Francji. Nie należy podsycać i wzmacniać od­
osobnionych zreszńą dążeń autonomistów. któ­
rzy, pomimo potępienia ze strony lojalnej 
względem Francji ludności, pragną wyciągnąć 
z pewnych zdarzeń zagranicznych impuls do 
działań niepożądanych. Pozatem mówca udo­
wadnia cyfrowo, że ludność w Alzacji jest sto. 
sunkowo najbardziej faworyzowana. .Tes tam 
najmniejsza ilość bezrobotnych najko-z/stniej 
sze ceny dla płodów rolniczych, ożywiony ruch 
itd. w sprawie szkolnictwa w Akacji również 
nie uczyni się żadnej koncesji.

Rząd francuski dąży do uzgodnienia mtere- 
sów departamentów odzyskanych z całokształ

• » «
Senat Gdański wydał w drodze dekretu no 

wą ustawę obowiązującą od 20 marca a od­
rzucającą kontrolę polskich inspektorów cel­
nych W sprawie kontyngentu i nacjonalizacji 
towarów. Kontrolę tą wykonywaną dotychczas 
przez polskich inspektorów ma odtąd wyko, 
nywać gdańska administracja celna. Nowa u. 
stawa gdańska przewiduje kary dla firm gdań 
'kich, które nie podporządkują się temu za« 
rządzeniu.

^ibawy Polski o Wrster*  
Rlattc usprawiedliwione

Paryż 17. 3. (PAT). Korespondent l.Litra- 
gcant" przesyłając swojemu dziennikowi z
«

• *
Prezydent PoEcji Gdańskiej wydelegował 

swego przedstawiciela oficera policji na We 
sterp latte, w »lu stwierdzenia, czy zostały u*  
sunięte dodatkowo przesłane oddziały wojsko­
wo.

Władne polskie naturalnie nie wpuściły 
aodstawidela policji gdańskiej na teren 

dadnicy polskiej na Westerplatte
W sprawie tej nastąpiło piśmienne wyjaś 

lanie Be Strony polskiej. Mimo to niemiecka 
'rasa gdańska w związku z tem atakuje ostro 

TJt>lskę.

Genewa 17. 3. (PAT). Bawiący jeszcze w 
Genewie prezydent Senatu Wolnego Miasta 
Gdańska Ziehm poinformował wozoraj popo­
łudniu delegację polską że SENAT W M. 
JUŻ POWZIĄŁ UCHWAŁĘ PRZYWRÓCE­
NIA GDAŃSKIEJ RADZIE PORTOWEJ JEJ 
POLICJI.

Zapytany o manifestacje nacjonaEstyczne, 
które ostatnio miały miejsce w Gdańsku, pre­
zydent senatu Wolnego Miasta Gdańska oświad 
czył, że SENAT GDAŃSKI ZAKAZAŁ W 0. 
BRĘBIE WOLNEGO MIASTA WSZELKICH 
MANIFESTACYJ
GOLEM NIEBEM.

*

rji i w obzcueści tłumów publiczności przemó­
wienie pełne pogróżek pod adresem Francji. 
Na gmachu dworca kolejowego w Kehlu mają­
cego charakter międzynarodowy, gdyż znajdują 
-ię tam jednocześnie niemieckie i francuskie 
biura celne i paszportowe, wywieszono chorą- 
ńw o barwach oesarskich i hitlerowskich. 
Fakt ten interpretowany, jako naruszanie po­
stanowień traktatu wersalskiego wywołał we 
francuskich kołach poEtycznych Strasburga 
zroaumiałe poruszenie.

Ponadto potwierdza się wiadomość, że je­
den z oddtiitów hitlerowskich, które obsadziły 
manifestacyjnie koszary w Kehlu, uzbrojony 
był w karabiny typu Mausera.

Biuro Wolffa komunikuje: W dniu 14 mar 
ca ambasador francuski Francois Poncet od­
wiedził ministra spraw zagranicznych Rzeszy 
von Neuratha, aby z powołaniem się na art. 43 
traktatu wersalskiego na zlecenie rządu Fram 
cji wręczyć mu zażalenie z powodu wydarzeń 
w Kehl oraz użycia policji pomocniczej w stre. 
fie zdemilitary2owanej. Minister spraw zagra 
nicznych rzeszy odrzucił to zażalenie (I) Jako 
nieuzasadnione, oświadczając, że ani wydarze­
nia w Kehl, ani też użycie policji pomocniczej 
nie podpadają pod postanowienia traktatu 
wersalskiego o strefie zdemUitaryzowanej. 
Członkowie oddziału szturmowego, którzy zre­
sztą tylko przez 36 godzin bawili w Kehl, i z 
których eonajwyżej co dziesiąty uzbroiony był 
w strzelbę myśliwską lub rewolwer, an' *»£  po- 
Ecja pomocnicza nie mogą być uważani za u. 
zbrojone siły wojskowe. Pozatem chodzi tu o 
zarządzenia wewnętrzno - polityczne, które słu 
żyły do utrzymania zagrożonego spokoju » bez 
pieczeństwa“.

Incydent w Kehl może mieć bardzo daleko 
idą» naatępstwa_

prasu parushiei
wyniki, gdyż gasząc jedno ognisko, -oŁnieca 
on w to miejsce inne, również niebezpieczne 
dla pokoju.

Organ premjera Daladier „La République" 
pisze, że pertraktować można zawsze i ze 
wszystkimi, gdy chodzi o sprawę pokoju. W 
obecnej chwili każdy krok, zmierzający dc 
gwarantowania zagrożonego pokoju, lest 
tylko prawem, lecz obowiązkiem-

„L'echo de Paris“ twierdzi, ze można 
szcze ocaUć sprawę pokoju, należy jednak skoń 
czyć z Genewą, gdzie Francję ograbiaj? z jej 
broni i gdzie się ją wydaj'e na łup r.arodów. 
dążących do wojny. Należy skończyć z ilu. 
zjami rozbrojenia. Pokój może być zagwaran­
towany tylko przez silną armję francuską, 
wzbudzającą bo jaźń u przeciwników Francji.

Płachta czarno-btalo- 
czerwona 

nad granda po'ika
(o) Warszawa 17. 3. (tel. wł.) Z Tarnów 

■‘kich Gór donoszą, że na przejeździe granic«» 
oym w pobliżu kolonji „Wiktor" hitlerowcy w 
odległości 1 metra od Unjl granicznej wysta­
wi’! maset 10-metrowy, na którym wywiesili 
sztandar czarno . białe . czerwony.

Płachta ma kilka metrów długości t«k iż 
w razie watra większa część flagi powiewa 
nad te-Tttorjum Polski. Należy przypuszczać, 
że władze polskie poczynią odpowiednie kroki, 
aby ukrócić tego rodzaju prowokacje szowini­
stów niemieckich.

Plorderey polskiego 
górnika

goftćmi kanclerza Hitlera
Berlin 17. 3. (PAT). Biuro Conti donosi: 

Skazani w dniu 22 sierpnia ub. r. przez sąd 
doraźny w Bytomiu za zamordowanie powstań 
ca polski jgo Piecucha w Potempie narodowi . 
secjaEści zostah W środę wypuszozeni na woL 
ną liopę. Uwolnienie wszystkich 5->u skazanych 
nastąpiło .-. inicjatywy kanclerza Hitlera. Przy­
byli oni dL Berlina gdzie są gośćmi Twoich to- 
wanyszy »artyjnych. Również zwolnieni zostali 
współoskarżeni Golombek i Dtkzki, pozostają­
cy w areszcie śledczym pod zarzutem nakła. 
n>ann do morderstwa.

Rzesza wzorem dla 
Austrii

Wiedeń 17. 3. (PAT)- Żandarmerja wojsko 
wa obsadziła w Insbrucku dom socjalistycznych 
związków zawodowych i przeprowadziła w n’m 
rewizję.

Anglia kard Niemcy
Londyn 17. 3. (PAT). W związku i rozmo­

wą, jaką odbył wicepremjer Baldwin z emba. 
Wiórem niemieckim, w kołach dobrze po.nfc . 
tnowanych utrzymują, że rozmowa, której ini- 
ejajÿwa wyszła od Baldwins dotyczyła dra­
stycznych stosunków, panujących obecnie w 
Niemczech. Wicepremjer Baldwin wskazać 
miał ha szkody moralne, jakie wskutek takie 
go stanu rzeczy Niemcy sam’ sobie wyrządza­
ją i podkreślić miał jednomyślnie ujemną oce­
nę obecnej sytuacji w Niemczech przez opinję 
Publiczną Wielkiej Brytanji. Ro.mowa miała 
posiadać charakter bardzo poważny 1 w kołach 
ambasady niemieckiej w Londynie wywołała 
nastrój przygnębiony.

Berlin 17. 3. (PAT). Ambasador włoski od­
był wczoraj dłuższą rozmowę z Hitlerem. Bez 
pośrednio potem kanclerz był przyjęty przez 
prezydenta Hindenburga, któremu złożył spra­
wozdanie o sytuacji politycznej.

za- 
nie-

OHdlZialVS « »«.£14-94 - Gdyni», ul. 10 ut»qo, tel. 13-44 - Sruai^äx, ul. Slnnfelewicza », tel. 442.
*̂ ’fc***A • Wejherowo, ul. Gdańska 4 lei. 14, — Bydgoszcz. ul. Mostowa 6, lei. 22.18, — Inowrocław, ul. Marsz. Piłsudskiego 4», tal, 402.

Niemcy u progu zmiany polityki 
gospodarczei

Dymisja prezydenta Banku Rzeszy
miler lada

Berlin 17. 3. (PAT). Kanclerz Hitlei o- 
trzymał honorowe obywatelstwo' miasta Wro­
cławia, a plac republiki we Wrocławiu nazwa­
no placem Adolfa H.tlera. Honorowe obywa» 

siwo Wrocławia posiadają dotychczas praży 
mit Hindenburg i poeta niemiecki Gerhard 

lauptmao.

Igraszki z ogniem 
Wizyta Mae Donalda w Rzymie 

w komentarzach
Paryż 17. 3. (PAT). W związku z msjącem 

nastąpić spotkaniem Mac Donalda z M’issoM- 
nim organ radykałów „Ere Noavelle“ plgze: 
Trudno uwierzyć, że dla oderwania Wïoch e I 
Niemiec i zapobieżenia w ten sposób ntwerze- 
niu koalicji hitlerowsko • faszystowskiej Mac 
Donald miał zażądać od Francji zadośćr czynie 
nia żądaniom Włoch. Byłaby to bowiem kalku 
lacja dość dzjwna. Włochy, wiążąc '.ię i N’em 
cami, szukają tylko możności zrealizowania 
swych ambicyj z chwilą gdy praters- : id zo­
staną spełnione, odsuną się od Niemiec z wła­
snej inicjatywy, lecz cóż na tem zyska Fran­
cja? Absolutnie nic. Przeciwnie, leszcze więcej 
straci niż dotychczas. Mac Donald dąży do 
izolacji Rzeszy, lecz sposób, w jaki zsir.ierza 
to przeprowadzić, może dać tylko wątpliwe

Po „manifestach” w Kehl
AHtonomiści alzaccy domatiaia sie anschlussu z Rzeszą

nimo pozorne! ugodowotci 
fidansk nadal szuka zaczepek
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Inicjatywa ustawodawcza
W projekcie nowel konstytucji

Mimo intensywnej pracy, jaką doko­
nują obecnie nasze ciała ustawodawcze, 
opracowując najbardziej aktualne zagad 
nienia gospodarcze i społeczne (budżet, 
reforma ustroju samorządu, ujednolicenie 
instytucyj opieki społecznej, ustawa o 
szkołach akademickich itd.) — nie usta- 
je wśród większości sejmowej myśl na­
czelna, przyświecająca obozowi poma- 
jowemu: — Polska musi poddać grun­
townej rewizji dzieło z marca 1921, prze­
budować zręby obowiązującej u nas od 
12 lat konstytucji, gdyż wykazała ona za­
równo poważne braki, jak i nie zgadza 
się z duchem czasu, nie wytrzymała pró 
by ewolucji, zaszłej w naszym rozwoju 
w ostatniem dwunastoleciu.

Dlatego też nie ustają prace przygo­
towawcze nad przebudową ustrojową. 
Odbywają się one wyłącznie przy pomo­
cy i za inicjatywą większości sejmowej. 
Opozycja, zarówno prawicowa jak i lewi­
cowa, stroni od tych prac. Postępuje pod 
tym względem tak samo, jak 1 wobec in­
nych zagadnień. Milczy, gdy znajdują się 
w toku opracowania — będzie krzyczała 
i zawodziła, skoro przyjdzie już do uchwa 
lania...

Na ostatniem posiedzeniu sejmowej ko­
misji konstytucyjnej rozważano jedno z 
najgłębszych — a też i najważniejszych
— zagadnień prawa konstytucyjnego: ini­
cjatywy ustawodawczej i postępowania 
ustawodawczego. Wicemarszałek prof. 
Wacław Makowski zadał sobie trud jak 
najwszechstronniejszego wniknięcia w to 
trudne i skomplikowane zagadnienie. Na 
podstawie głębokich studjów porównaw­
czych z konstytucjami, obowiązującemi w 
innych państwach, a też i opierając się 
na rozwoju historycznym idei konstytu­
cyjnej, prof. Makowski ustalił szereg tez, 
które powinny być podwalinami przyszłej 
naszej ustawy ustrojowej.

Któż zatem powinien posiadać inicja­
tywę ustawodawczą? Teza prof. Makow­
skiego brzmi: Prezydent Rzplitej, rząd i 
izba poselska. Oto trzy czynniki, z któ­
rych inicjatywy powstają normy prawne 
ogólne i powszechnie obowiązujące. Jed­
nak wyłaniają się tu rozmaite kwestje, 
domagające się ustalenia i definitywnego 
przesądzenia. A więc op. : czy inicjatywa 
ustawodawcza obu ciał ustawodawczych
— Sejmu i Senatu — ma być równa? U 
nas dotychczas Senat ma ograniczoną ini­
cjatywę; w szeregu spraw wogóle mu o- 
na nie przysługuje, co do innych może 
tylko zgłaszać poprawki do ustaw, już 
przez Sejm uchwalonych. Dalszą sporną 
kwestją jest: czy każdy z osobna poseł 
może wystąpić z inicjatywą ustawodaw­
czą? Teoretycznie tak, ale w praktyce do­
prowadziłoby to parlamentaryzm do cha­
osu. Więc występuje konieczność uwa­
runkowania inicjatywy poselskiej pewną 
ilością podpisów. Czy wystarczy to u- 
warunkowanie w regulaminie, czy ma 
być umieszczone w Konstytucji? Wresz­
cie: w najnowszych czasach widzimy in- 1 
ną jeszcze formę inicjatywy : po2apana-| 
mentarnej, inicjatywy zrzeszeń publiczno­
prawnych. I tu wysuwa się kwestja: czy 
takie zrzeszenia mogłyby składać gotowe 
projekty ustawodawcze parlamentowi i 
rządowi, czy też taką inicjatywę należa­
łoby poddać kontroli Prezydenta?

* Ale sama inicjatywa nie kończy prze­
cież procesu ustawodawczego. Jest dopie­
ro początkiem, niejako otwarciem drzwi. 
Z chwilą, gdy jeden z trzech czynników:. 
Prezydent, rząd lub parlament wystąpił z 
inicjatywą — rozpoczyna się to, co pra­
wo konstytucyjne nazywa „postępowa­
niem ustawodawczem“. I tu prof. Maków 
ski wypowiada się za zachowaniem dotych 
czas u nas obowiązujących form i sposo­
bu postępowania. Jedną tylko wprowa­
dza nowość: oto dla odrzucenia poprawek 
Senatu domaga się w Sejmie trzech pią­
tych głosujących, a więc nie zwykłej, a 
kwalifikowanej większości.

Trzecim wreszcie etapem — po inicja­
tywie i postępowaniu ustawodawczem
— jest nadanie sankcji projektowi ustawy, 
uchwalonemu przez parlament. Autorzy 
konstytucji marcowej zadowolili się tern, 
że Prezydent „podpisuje“ ustawę. To u­

waża prof. Makowski za niejasne i nie­
wystarczające. W przyszłej konstytucji 
będzie to brzmialo inaczej, a mianowicie, 
że Prezydent stwierdza moc ustawy swo­
im podpisem. W myśl tego teza prof. Ma­
kowskiego brzmi: Prezydent Rzplitej w 
ciągu 30 dni od otrzymania należycie u- 
chwalonej ustawy stwierdza jej moc swo­
im podpisem, kontrasygnowanym przez 
prezesa Rady ministrów i ministra spra­
wiedliwości, oraz zarządza ogłoszenie u- 
stawy w Dzienniku Ustaw.“

Cóż jednak staje się, gdy Głowa Pań­
stwa odmawia podpisu? Prof. Makowski 
ustala na ten wypadek taki modus proce­
dendi: „Prezydent może zwrócić ustawę 
izbie poselskięj z żądaniem ponownego 
rozpatrzenia. Jeżeli Sejm., uchwali ją po 
nownie... Prezydent stwierdza moc usta­
wy.. albo rozwiąze Sejm i zarządzi nowe 
wybory“

Wreszcie czwarte zagadnienie: usta­
wy i dekrety — droga, wiodąca od parla­
mentu do podpisu Głowy Państwa, i dru­
ga droga: :od rozporządzenia Prezyden­
ta do parlamentu, „Wszyscy teoretycy — 
powiada prof. Makowski — godzą się, 
że co do treści niema różnicy między u-

Omawiając wywiad, udzielony przez 
prezydenta senatu gdańskiego Zieh- 
ma w czasie pobytu w Berlinie w 
sprawie Westerplatte „Ere Nouvelle“ 
pisze, że wobec tegc rodzaju oświadczenia 
Ziehma należy być zadowolonym, że spra­
wa została zlikwidowana, mogła ona bo­
wiem wywołać poważne konsekwencje dla 
pokoju europejskiego. Trzeba być przygo­
towanym, że MANEWR NIEMIECKI, PO­
LEGAJĄCY NA PROWOKACJI BĘDZIE 
NADAL KONTYNUOWANY. Incydent 
Westerplatte jest wielce charakterystycz­
nym. W każdym razie należy uznać z ra­
dością stanowisko, zajęte przez Polskę.

Pertinax w „Echo de Paris“, omawiając 
incydent w Westerplatte, zaznaczył, że

„Le Populaire“ zamieszcza w artykule p. t. 
„Prawda o pożarze w Reichstagu“ informacje, 
o które, jak zaznaczył dziennik, starał się na 
własną rękę, a z których wynika niezbicie, że 
Van der Luebbe był nietylko narodowym socja 
listą, lecz ponadto agentem prowokatorem taj 
nej policji niemieckiej. Dziennik stwierdza, 
że paszport holenderski, którym legitymował 
się Van der Luebbe sfabrykowany jest przez 
Niemców. Luebbe miał wspólników, którzy — 
jak wiadomo — zdołali zbiec. Dziennik oświad 
cza dalej, że wspólnikami tymi było 6 czy 7 
hitlerowców, którzy w chwili wybuchu pożaru 
znajdowali się wraz z oddziałem hitlerowców 
w pałacu ministra Goeringa, łączącym się ko= 
rytarzem podziemnym z gmachem parlamentu.

Na „rozkaz zgóry“ przybyli oni z pałacu ko 
rytarzem tym do Reichstagu i podłożywszy 
ogień, tą samą drogą powrócili łącząc się znów

„Manchester Guardian“, omawiając sytua» 
cję w Niemczech, podkreśla, że Polacy, Czesi 
i Francuzi mogą mieć pewne podstawy do O‘ 
baw przed budzącemi się Niemcami, nato­
miast mało mają powodów do obawiania się 
samych hitlerowców. Młodzieńcy ci, aczkol 
wiek są znakomitymi zapaśnikami na ulicy lub 
w kawiarni, nie są ani dostatecznie zorganizo 
wani, ani uzbrojeni do walki zewnętrznej.

Rząd polski, postępując rozumnie, zgodził 
się wycofać dodatkową załogę z Westerplatte: 
dowodzi to gotowości Polski szanowania włas 
nych umów i dowodzi też. że alarm, jaki zwy, 
cięatwo Hitlera musiaio wywołać w Po'ace, nie 
pchnął rządu polskiego na droite przesadnych

stawą a rozporządzeniem. Są to dwa ro­
dzaje źródeł prawa, różniące się pod 
względem formy co do sposobu, w jaki 
powstają“.

W myśl tego występuje z następują- 
cemi tezami: „Prezydent Rzplitej ma pra 
wo w czasie, gdy Sejm jest rozwiązany, 
wydawać rozporządzenia z mocą ustawy 
(dekrety). Rozporządzenia te nie mogą do 
tyczyć zmiany konstytucji lub ordynacji 
wyborczej“, budżetu, nakładania i pod­
wyższania podatków... Dekrety tracą moc 
obowiązującą, jeżeli nie zostaną złożone 
Sejmowi w ciągu 14 dni po najbliższem 
zwołaniu Sejmu“.

Oto w głównych zarysach ta procedu 
ra, która w przyszłości będzie u nas re­
gulowała tryb postępowania w stwarza­
niu norm prawnych, obowiązujących 
•wszystkich obywateli państwa.

Zastosowane tu zostały najnowocze­
śniejsze koncepcje prawa konstytucyjne­
go, nawskroś demokratyczne idee republi 
kańskie. Niemniej jednak wyznaczona zo­
stała Głowie Państwa ta rola, o której 
tak często zajsotninali ci, którzy w „su­
werennym“ Sejmie pierwszym pisali pa­
ragrafy marcowej konstytucji.

niemniej w Gdańsku, który bierze coraz 
większy udział we wszystkich szaleń­
stwach Niemiec hitlerowskich, panuje w 
dalszym ciągu atmosfera dość niepokojąca.

Podkreślając szybkie zlikwidowanie in­
cydentu Westerplatte w Lidze Narodów, 
„Le Matin“ stwierdza, że nastąpiło- to 
dzięki szybkiej decyzji Polski, która po­
większając swoją straż na Westerplatte, 
zmusiła Ligę do przyśpieszonej działalno­
ści, w razie przeciwnym cała sprawa cią­
gnęłaby się 6 miesięcy, a może i dłużej. 
Dzięki decyzji Polski oraz jej pojednaw­
czemu stanowisku w Genewie uniknięto 
poważnych wypadków, a być może nawet 
czgoś w rodzaju zamachu stanu.

,,Nie jest powiedziane — stwierdza 

z grupą hitlerowców, którą na chwilę stosow*  
nie do „udzielonego im rozkazu“ opuścili. A= 
żeby zaś winę przerzucić na komunistów i so= 
cjalistów, użyto agenta prowokatora Luebbe. 
Według dochodzenia policji saskiej Luebbe w 
roku 1932 przebywał przez pewien czas w 
schronisku w Meissen. Zapisał się jako hitle 
rowiec i prowadził w okolicy agitację w duchu 
narodowo socjalistycznym. Daje się on w 
czasie odkrycia pożaru aresztować, zeznaje, że 
jest komunistą, przyczem starannie przecho 
wuje swoją kartę członka partji komunistycz 
nej, ażeby ją móc przedstawić policji. Luebbe 
jako prowokator tajnej policji działał na ra 
chunek hitlerowców, oraz grupy właścicieli ko 
palń nafty, która to grupa według dziennika 
dąży do zerwania stosunków z Rosją Sowiec, 
ką, a więc wstrzymania importu nafty rosyj= 
skiej do Niemiec.

poglądów na bezpośrednie niebezpieczeństwo 
ze strony Niemiec. Prawdziwe niebezpieczeń 
stwo zagrażać będzie dopiero w przyszłości. 
Narazie sąsiedzi Niemiec nie są zagrożeni 
przez oddziały szturmowe, ale Niemcy, uwa-- 
żając siebie jako kredytora konferencji 
rozbrojeniowej, rezerwują sobie pra­
wo kompletnego wyzyskania równouprawnie= 
nia zbrojeń. W ciągu kilku lat Niemcy posta 
rają się zrównać z sąsiadami. O ile Niemcy 
wycofają się z konferencji rozbrojeniowej, od 
rzucając jakiekolwiek ograniczenia swobody 
działania, to Polska i Francja również zastrze­
gą sobie tę swobodę działania

Monkurenda 
obu portów polskich 
daie Im mo/ność rozwoiu
W dniu 12 bm. odbył się w politechnice 

warszawskiej, zorganizowany przez Ligę 
Morską i Kolonjalną odczyt p. St. Zalew­
skiego o portach polskich. Referent stwier 
dził, że budowa portów w Gdyni, ma zna­
czenie n-etylko dla życia gospodarczego 
kraju, ale jest jednocześnie realizacją praw 
przyznanych nam w traktacie wersalskim.

Port w Gdyni przytem stanowi poważ­
ny element w stosunku naszym do Gdań­
ska. Referent omówił szczegółowo ten sto 
sunek, podkreślając histeryczny rozwój 
trudności z jakimi spotykamy się w Gdań­
sku,

Następnie p. Zalewski omówił szereg 
spraw, stanowiących przyczynę obecnych 
konfliktów i wskazał łączność ich z zasad­
niczą linją polityki gdańskiej. Rozważając 
obecny układ stosunków, referent doszedł 
do wniosku, że sytuacja prawna Polski w 
Wolnem Mieście daje dostateczne możli­
wości i rękojmię należytego zabezpiecze­
nia interesów Polski. Jednakże formuły 
prawne należy realizować, traktując 
Gdańsk )ako port własny i wyzyskując go 
całkowicie. Konkurencja obu portów poi- 
sktch, Gdyni i Gdańska stwarza najlepsze 
dla nich warunki rozwoiu i gwarancję wy­
tężonej ich pracy.

dziennik — że ten środek zapobiegawczy 
zasadniczo wobec niebezpiecznej gorączki 
hitlerowskiej, panującej w Gdańsku miał 
charakter trwały, lecz sposób rozwiązania 
problemu tego stawia sprawę na całkiem 
innej płaszczyźnie. Odtąd komisarz Li­
gi w Gdańsku będzie miał prawo przy pier 
wszych niepokojach i w razie ewentualnej 
bezsilności władz lokalnych, udzielić Pol 
see natychmiast zezwolenia na zastosowa­
nie kroków celem ochrony żywotnych in­
teresów, jakie Polska ma w Gdańsku“.

Dając szerokie sprawozdanie z 
przebiegu posiedzenia Rady Ligi Na-t 
rodów w sprawie Westerplatte, pra 

I sa paryska wyraża zadowolenie z po­
wodu polubownego załatwienia sporu poi-' 
sko . gdańskiego i wyraża się z uznaniem 
o stanowisku, zajętem przez p. min. Becka.

„Figaro" ocenia przebieg sprawy w to­
nie krytycznym wobec Ligi Narodów, uwa­
żając, że nie wystarczy stać na straży po­
szanowania umów i traktatów, ale że rów­
nież jest rzeczą ważną mieć środki, zape­
wniające poszanowanie powziętej decyzji. 
Liga Narodów tych środków nie posiada 
TRUDNO PRZEWIDZIEĆ, CO BY SIĘ 
STAŁO, GDYBY POLSKA NIE PRZED 
SIĘWZIĘŁA ENERGICZNYCH ŚRODKÓW 
OCHRONNYCH NA WESTERPLATTE. 
Wobec takiego stanu rzeczy należy uwa­
żać incydent z załogą na Westeplatte za 
użyteczny. Pokazał on Niemcem, że Pol­
ska pótrafi przeciwstawić się z energją 
ewentualnej agresji.

Według „Journal des Débats", prowi­
zoryczne załatwienie sprawy policji porto­
wej daje satysfakcję Polsce.

„La Victoire" stwierdza, że wzmocnie­
nie na Westerplatte było w zupełności u- 
zasadnione wobec agitacji, jaką czynniki 
nieodpowiedzialne prowadziły na terytor- 
jum Gdańska.

„Ere Nouvelle" w obszernej korespon­
dencji z Genewy podkreśla prowokacyjną 
postawę dr. Ziehma i zaznacza, że rozmowy 
jakie p, min. Beck odbył z Paul Bon 
courem przyczyniły się do sprowadzenia 
całej sprawy do właściwych rozmiarów. 

„Incydent Westerplatte — pisze ten organ 
radykalny — jest znamienny i należy się 
cieszyć, że Polska wykazała zdrowy roz 
sądek".

„Excelsior" zamieszcza obok obszerne­
go sprawozdania z przebiegu posiedzenia 
Rady Ligi korespondencję z Gdańska od 
swojego korespondenta pod tytułem „La 
rivalité de Danzig et de Gdynia“. Kores­
pondent ten stwierdza m. in., że Gdańszcza 
nie, którzy muszą żyć z polskiego zaplecza 
mogliby tylko pogorszyć swoje położeni«?, 
wywołując w stosunku do siebie nieprzy­
jazne uczucia Warszawy.

Polska stłumiła zarzewie prowokacji 
w Gdańsku

Prasa paryska jeszcze o sprawie Westerplatte

„Rozkaz z göry“a łajnu korytarz 
do pałacu Gocringa

Młodzieńcy z kawiarń 
nie są prawdziwem niebezpieczeństwem 

zagrażające m pofitoiowi
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Rzemiosło polskie podeimuie akcie 
eksportowa

He w tych doniesieniach było prawdy mo­
żna było przewidzieć zgóry.

Oddział Związku Strzeleckiego zaskarżył 
redaktora odpowiedzialnego dzienników „Piel­
grzyma , „Gońca Pomorskiego“ i „Dziennika 
Starogardzkiego“ p, Gwizdalskiego. Sąd 0- 
kręgowy po przeprowadzonej rozprawie skazał 
Gwizdalskiego na 7 dni aresztu, 150 złotych 
grzywny i koszta sądowe.

Nowe więc kłamstwo prasy „narodowej"

Urlopu nie będą skrócone
Zniesienie angielskiel sobolu

za. 
cpisując 

w brudnych

Uroczyste rozpoczęcie 
robót

przy budowie kolei Warszawa 
-Radom

Dnia 19 bm. jako w dniu imienin Marezal 
ka Piłsudskiego odbędzie się na forcie Zbara 
skim na Okęciu uroczystość rozpoczęcia pierw 
szych robót ziemnych przy budowie iinji kole 
jowej Warszawa—Radom. Uroczystość ta 
w obecności przedstawicieli rządu i zaproszo» 
nych gości rozpocznie się o godz. 11 rano.

Rozpoczęcie robót ziemnych przy budowie 
kolei Warszawa—Radom da pracę kilku tysią 
com bezrobotnych. Roboty ziemne zostaną 
rozpoczęte również i od strony Radomia. No» 
wa linja kolejowa długości 100 km. jednotoro 
wa skróci znacznie odległość między Warsza 
wą a Radomiem oraz między Warszawą a Kra 
kowem.

Dzień Imienin 
l*l«rsz.  JOzcfa Piłsudskiego 

— w Radio
W związku z przypadającym w dniu 19. 

III. dniem imienin I Marszałka Polski Józe­
fa Piłsudskiego „Polskie Radio“ nadaje 
szereg audycyj okolicznościowych, związa­
nych z tą uroczystością.

Audycja rozpocznie się o godz. 9,45 
transmisją z Rembertowa fragmentu Doro­
cznego Marszu Sulejówek — Belweder. 
O godz. 10,05 transmitowane zostanie na­
bożeństwo z Poznania. O gedz. 12,25 roz­
głośnie „Polskiego Radia“ transmitować bę 
dą z Filharmonjć Warszawskiej Poranek 
Artystyczny, zorganizowany z okazji imie­
nin I Marszałka Polski Józefa Piłsudskie­
go. O godz. 16.00 w ramach audycji dla 
młodzieży zabierze głos znakomity pisarz 
Wacław Sieroszewski, który wygłosi kil­
ka słów na temat „Szkolnych wspomnień o 
Marszałku Piłsudskim“. W drugiej części 
programu w audycji — „I my chcemy po­
winszować Panu Marszałkowi“ weźmie u- 
dział 89 Szkoła Powszechna w W'arszawie. 
O godz. 16.45 p. A. Kawałkowski wygłosi 
odczyt o „Marszałku Piłsudskim, jako na­
czelnym Wodzu“. O godz. 18.00 transmito­
wane będą z Krakowa fragmenty z II aktu 
„Wyzwolenia“ Stanisława Wyspiańskiego. 
O godz. 20.00 nastąpi transmisja 1 części 
uroczystego przedstawienia z Teatru 
Wielkiego w Warszawie. W części muzy­
cznej programu tego dnia pieśni legionowe 
i utwory polskie.

W dniu wczorajszym Sąd Okręgowy w kolwiek chętnie (interesował «1. 
warszaw<e przystąpił dc rozpoznawania ‘ 
sprawy red. „Myśli Niepodległej" Adama 
Nuemojewskiego, oskarżonego o zniesławie­
nie w szeregu artykułów b. wojewody po­
morskiego, Wiktora Lamota.

Adam Niemojewski w szeregu zniesła­
wiających artykułów zarzucał b. wojewo­
dzie Lamotowi karierowiczostwo, poza tem 
na łamach redagowanego przez siebie pi­
semka wysuwał pod adresem b. woiewody 
pomorskiego szereg uwłaczających inwek­
tyw w związku z procesem z 1914 roku w 
Siedlcach, w którym b. wojewoda Lamot 
został uniewinniony z zarzutu szantażowa­
nia niejakiego księdza WJodzińskiego.

„Cóż znaczy wyrok uniewinniający — 
pisał p. Niemojewski — skoro na rozpra­
wie zostało udowodnione, że Wrona omo­
tał księdza degenerata i wyłudzał od nie­
go pieniądze, grożąc opublikowaniem hań­
biących wieści w prasie".

A dalej redaktor pisemka, które odzna­
czało się pod jego k.erownictwem nurza­
niem w błocie oszczerstw wszystkich prze­
ciwników politycznych, piaze pod adresem 
wojewody;

„Z jakich to Lamotów on pochodzi, czy I 
z tych hrabiów de la Motte, c których pi- 
aał Dumas w „Naszyjniku Królowej"?

Akt oskarżenia wylicza dalej wysuwa-1 
nie całego szeregu innych zarzutów pod 
adresem b. wojewody, z okresu wyborów 
i sprawowania jego urzędu na Pomorzu.

Wśród świadków znajdują się znane na 
zwieka działaczy politycznych i społecz­
nych, m. in. min. gen. Felicjan Sławoj- 
Skladkowski, Wojciech Trąmpczyński, red. | 
Giełżyńaki, biskup Fulman itd.

W obszernych wyjaśnieniach, składa­
nych przed sądem, oskarżony starał się 
dowieść, że artykuły dotyczące wojewody 
Lamota-Wrony, pisane były pod adresem 
Wiktora Wrony, o których to osobistoś­
ciach, oskarżony Niemojewski rzekomonie 
wiedział, że stanowią jedną 1 tę samą oso­
bę.

Pytany przez prokuratora Grabowskie­
go o źródła owych „rewelacyjnych,, artyku 
łów A. Niemojewski z zakłopotaniem od­
powiada, że ...słyszał o tem z kursujących 
między ludźmi plotek, przyciśnięty zaś do 
mura wzbrania się wymienić owych „in­
formatorów", bojąc się, jak twierdzi zasto­
sowania represyj w stosunku do ich osób. 
Wyszło więc na to, że jedynemi źródłami, | 
zniesławiających artykułów, były owe plot­
ki, wykute w kuźni p. Niemojewski ego.

Mętne i długie wywody oskarżonego 
zostały zakończone. Przed sądem stoją 
pierwsi świadkowie, którzy w gorących sło 
wach uznania charakteryzują działalność 
b. wojewody Lamote w okresie pełnienia 
przez niego urzędu starosty w Pińczowie.

Pierwszy składa zeznania b. naczelnik 
wydziału w Kuratorium Szkclnem Pomor­
skiem ks. Konstanty Aksamitowski, który 
mówd:

~ Znam dokładnie woj. Lamota. Zajmo 
wał się on ściśle swejn urzędowaniem, acz-

Redaktor „nySli Niepodległe!“ —
. . - ----------- się i sprawa­

mi niezwiazanemi z urzędem. Powiat piń- 
czcwski był wtedy zupełnie pozbawmny 
komunikacji, były tam niezwykle ciężkie 
warunki pracy. Wtedy p. Lamot, jako sta­
rosta w Pińczowie obmyślił i zrealizował 
kolejkę łączącą Pińczów z Krakowem, co 
było prżyięte przez tamtejsze społeczeń­
stwo z wdzięcznością. Jako starosta, był 
p. Lamot tolerancyjny w stosunku do in­
nych przekonań politycznych.

Adw, Dreszer: Może ksiądz zechce 
scharakteryzować działalność p. starosty, 
jako człow eka i obywatela.

człowiekiem zdolnym, pełnym 
inicjatywy, a to, co mu zarzucano, to byty 
napaści czysto osob!ste.

— Czy ksiądz w swoim czasie pedpi-- 
sywał do p, wojewody jakieś pismo, w 
sprawie artykułów w „Myśli Niepodle­
głej". I

Co do ustawy o czasie pracy referent w za 
sadzie przyjął proponowane przez rząd znie. 
sienie angielskiej soboty, tak, ii tydzień pracy 
wynosić będzie 48 a nie 46 godzin. Jedno» 
cześnie grupa postanowiła zaproponować Sej 
mówi rezolucję wzywającą rząd do ratyfikacji 
konwencji waszyngtońskiej.

Następnie odbyło się posiedzenie komisji 
sejmowej ochrony pracy, na którem większo» 
ścią głosów przyjęte zostały wszystkie prop«» 
zycje grupy BB.

Grupa ochrony pracy BB., większością gło 
Sów przyjęła ostatnio projekty dwóch ustaw 
o czasie pracy i urlopach w brzmieniu zapro» 
ponowanem przez referenta pos. Gosiewskie» 
go. Zmiany między pierwotnem brzmieniem 
projektu rządowego a obecną jego redakcją 
były przedmiotem wielokrotnych narad we 
wnątrz grupy. W obecnem brzmieniu ustawy 
urlopy zostaną utrzymane wedle dotychczaso 
wych norm, tj. 8 dni urlopu po jednym roku 
pracy, 15 dni po 3 latach. Niedziele i święta 
przypadające podczas urlopów nie będą płatne

Proces o obrazę b. wojewodo 
pomorskiego Lamota

przed Sądem
( —Tak. Pismo to powstało z inicjatywy 
społeczeństwa pińczowskiego, oburzonego 
na treść i formę owych artykułów.

Woj. Lamot: Czy ci, co podpisali owe 
pismo, to byli ludzie tylko z jednego obo­
zu?

— Nie.
przedstawiciele wszystkich partyj polity­
cznych. To była jednomyślna opinja wszy­
stkich mieszkańców powiatu pińczow­
skiego.

Zkolei zeznaje dz’ennikarz z Grudzią­
dza Radomski, który opowiada jak arty­
kuły oskarżonego Nemojewskiego odbiły 
się na łamach prasy berlińskiej w „Berti, 
ner Illust-ierte Nachtausgabe", które to 
pismo utrzymywało w Toruniu swego 
konspirowanego korespondenta, 
dzięki p. N'emojewskiemu, t 
barwach, polskie władze na Pomorzu.

oskarżonych
Jak wyglądała ta gorliwa praca dokładn e 
dowiódł przewód sądowy.

SYSTEMATYCZNA KRADZIEŻ 
I RABUNEK.

Działalność Kruczyńskiego i towarzy­
szy miała charakter systematycznej kra­
dzieży i zorganizowanego rabunku. Głów­
nym celem jego było dążenie do jak naj­
większych zysków osobistych i podwyż­
szania swoich własnych poborów przez 
wprowadzanie w błąd województwa, a na­
stępnie Rady Miejskiej. - . 
NADPROGRAMOWE GRATYFIKACJE.

Ale małe mu tego jeszcze, sięga do fi­
nansów K. K. O. m. Wejherowa, uzyskuje 
nadprogramowe gratyfikacje z zatwierdze­
niem lub bez, pobiera 13 i 14 pensję i do

nich jeszcze dodatki. Pobory jego przekra­
czają normę zwykłą dwukrotnie. Pobiera 
nadto niezłoźone przez siebie pieniądze z 
książeczek oszczędnościowych itp.

NIEWYCZERPANA POMYSŁOWOŚĆ.
Działalność przestępcza i pomysłowość 

Kruczyńskiego była niewyczerpana, gdy 
chodz ło o własne zyski. Szkody uczynicne 
postępowaniem Kruczyńskiego i tow. się­
gają dziesiątków tysięcy złotych, na które 
złożył się trud i praca wielu jednostek.

Punktem kulminacyjnym przestępstw 
Kruczyńskiego było zniszczenie ksiąg gazo 
wni.

Godski, dyr. gazowni, zaniósł te książ­
ki do mieszkania Kruczyńskiego, gdzie zo­
stały spalone w nocy w kuchni. Część 
czynności przy paleniu widzieli świadko­
wie, jak dowiedzione w poprzednim proce­
sie. Rano w piecu kuchennym znalezio­
no olbrzymią ilość popiołu z papieru, pró­
żną butelkę od okowity, którą kazał ku­
pić dnia poprzedniego i plamy od okowi­
ty na obrusie w kuchni. Dziwnym też tra­
fem tej samej nocy zdarza się włamanie do 
gazowni i giną te właśnie księgil Zrobiono 
to dla zatuszowania malwersacji w gazo- 
wni, Gł. Kasie M. i K. K. O.

Sprawą w I i II instancji wywołała swe­
go czasu nietylko w Wejherowie, ale na 
całem Pomorzu niezwykłe poruszenie, po­
nieważ Kruczyński znany był jako gorliwy 
czynny członek Stronnictwa Narodowego, 
a większość oskarżonych było również 
członkami tego ugrupowania-

Na uiektóie z tych wyrobów w czasach 
statncch nadesłano zapytania nawet ż da­
lekich rynków jak z Szanghaju.

W dalszym ciągi zebrania omówiono 
szczegółowo sprawę organizacji wywozu 
wyrobów rzemieślniczych na szerszą skalę 
przyczem podn esiono, że ’ warunkiem po­
wodzenia iest normalizacja produkcji rze­
mieślniczej. ujednostajnienie jej przy jed- 
noczesnem niezatracaniu wartości artysty­
cznej wyrobów i dostosowania się zupełnego

B. minister Klamer -
prezesem ..Funduszu Prac«“

Jak się dowiadujemy, w dniach najbliższych 
podpisana ma być nominacja b. min. inż. Cze­
sława Klarnera na stanowisko prezesa „Fun­
duszu Pracy'*,  rozpoczynając swą działalność 
W dniu 1 kwietnia r. b„ oraz pos. Madeyskiego 
Ba stanowisko naczelnego dyrektora „Fundu­
szu".

Obecnie rozważane są kandydatury na 2ch 
dyrektorów „Funduszu Pracy‘\

Konferencja w sprawie 
kredutów dla rzemiosła

W dniu 16 bm. odbędzie się w minister 
stwie przemysłu u handlu konferencja pod 
przewodnictwem p, ministra dr. F. Zarzyc­
kiego, w której wezipą udział przedstawi­
ciele rady izb rzemieślniczych, poszczegól­
nych izb rzemieślniczych oraz organ.zacyj 
zrzeszeń i związków rzemieślniczych.

Tematem obrad będzie sprawa kredy­
tów dla rzemiosła oraz dostaw rzemieślni­
czych dla mstytucyj rządowych i kcmunal- 
nych.

Dzcsiaj w piątek przed Sądem Apela­
cyjnym w Toruniu na skutek kasacji odby­
wa się ponowna rozprawa przeciwko byłe­
mu burmistrzowi Wejherowa Władysławo­
wi Kruczyńskiemu : towarzyszom oskarża­
nym o nadużycia w gospodarce miej- 
skiej.

Trybunałowi przewodniczy wiceprezes 
Klank w asyście sędziów Kolarza i Dudy- 
kiewicza, oskarżenie wnoś: prokurator 
Poleski.

1-go sierpnia 1922 r. wybrano burmi­
strzem m. Wejherowa Kruczyńskiego 30-!e- 
niego człowieka o problematycznem wy­
kształceniu cwianegi rzekomo dobrą chę­
cią służenia miastu i państwu. Kruczyński 
wyraził się obejmując władzę, że błogosła­
wi tę chwilę i przyrzeka gorliwą pracę...

W dn u 14 bm. odbyła się w Radzie Izb 
Rzemieślniczych konferencja, w której wzię 
h udział przedstawiciele samorządów orga 
nizacyj rzemieślniczych. W obradach kon­
ferencji poruszono obszernie sprawę pod- 
jęcia na większą skalę wywozuu wyrobów 
rzemieślniczych zagranicę. Stwierdzono, że 
na wielu rynkach zagranicznych istnieje 
zapotrzebowanie na szereg wyrobów rze­
mieślniczych, jak naprzykład rękawiczki, 
luksusowe obuwie damskie, wyroby szmuk

_________Popierał Ł. O. p. p.
[ndcau szkodnicyjnlcniapublknicgo

r b. burmistrzem Wejherowa na czele - na lawie

Oszczcrsiwcm cłicą zwyciężać
r'"to"ł "" 

niejakiego Erwina Plita skazanego przez Sąd 
Okręgowy w Grudziądzu na karę śmierci za 
szpiegostwo na rzecz jednego z państw oścień» 
nych.

Prasa Stronnictwa Narodowego ua Pomo­
rzu a za nią cała prasa tego stronnictwa w 
Polsce poczęła szkalować Związek Strzelecki 
stwierdzając, że P1U był członkiem oddziału 
strzeleckiego w Starogardzie a co więcej, że

ne i z uroczystości narodowych-
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Eleganckie metody niepłacenia długo w 
Ciekawy sposób odprawiania z kwitkiem wierzycieli

W Paryżu debatowano w radzie miejskiej 
nad projektem nazwania jednej z ulic ulicą 
Jana de Bonnefon. Jan de Bonnefon, znan, 
6wego czasu literat, zaraz na początku swej 
karjery uwikłał się w głośny skandal, wywo­
łany ukazaniem się jednego z licznych pam- 
f let ów, ilustrujących przywary arystokracji i 
wyższego kleru- Rozgłos pamfletów Bonne, 
fon'a przygasł wkrótce, gdyż on sam, będąc z 
natury sknerą, umyślił na tej drodze właśnie 
zaspakajać pretensje coraz liczniejszych i 
bardziej natarczywych wierzycieli. Myliłby 
się ktoś, sądząc, że pan de Bonnefon był 
człowiekiem niezamożnym. Przeciwnie, posia*  
dał piękną willę w Auvergne i piastował 
urząd burmistrza w miasteczku, gdzie chełpił 
slę. z przeprowadzenia korzystnych operacyj 
finansowych.

Zdążając do Włoch, napisał Bonnefon bar. 
dzo ciekawe pouczenie dla swego sekretarza, 
któremu powierzył opiekę nad domem i inte­
resami w Paryżu.

„Podczas mojej nieobecności zgłoszą się 
prawdopodobnie do pana najrozmaitsi osobni­
cy, którzy dopominać się będą o pieniądze. 
Tego rodzaju typy noszą zazwyczaj tytuł wo­
źnego sądowego. Dawniej za dobrych czasów, 
wyrzucało się ich za drzwi. Niech pan ich 
jednak przyjmie jaknajuprzejmiej, ale sta­
nowczo odmówi przyjęcia wszelkich stemplo­
wanych papierków. Powoła się pan na swo» 
ją młodość i niedoświadczenie. A gdyby py. 
tan o o mój adres, by mi przesłać te piśmi 
dła, odpowie im pan: „Jan de Bonnefon jest 
obecnie w gościnie u Jego świątobliwości Pa­
pieża Leona XIII.“ Możliwe, iż owi panowie 
zechcą nawet nałożyć areszt na moje rucho­
mości. Bardzo spokojnie i zawsze grzecznie 
oświadczy im pan, że nie jestem właścicielem 
tych apartamentów; nic absolutnie ze znaj 
dujących się tam rzeczy nie należy do mnie 
i uważam sobie wprost za zaszczyt ubóstwo

febra plamista
w HalatiirniisKich
W Ameryce w Górach Skalistych panuje 

febra plamista, która w 70 proc, wypadków 
kończy się śmiercią. W żadnem innem nyiej 
scu Ameryki ani Europy choroba ta nie jest 
znana. Roznosi ją specjalny gatunek owadu, 
żyjący jedyniè w Górach Skalistych. Ostat­
nio zdarzyło się, że w Paryżu zachorował na 
febrę plamistą słynny bakteriolog i parazyto 
log prof. Brun. Wśród studentów i profeso 
rów medycyny rozeszła się pogłoska, że uczo 
ny umyślnie stłukł epruwetkę, w której znaj 
dowaly się niebezpieczne bakcyle. Zapano» 
wala panika. Ale obawy były płonne. Profe 
sor zaraził się podczas preparowania świnki 
morskiej, której zaszczepiono febrę. Prof. 
Brun przewieziony został do Instytutu Pa» 
•teura.

i brak monety. Pan sam, proszę bardzo o 
podkreślenie tego szczegółu w rozmowie, nie 
pobiera odemnie pensji, a jednak pracuje dla 
mnie z całą satysfakcją. Dowidzenia, mój 
przyjacielu, raz jeszcze zalecam panu jaknaj- 
większą wobec tych drabów uprzejmość.“

W czasach. dobrobytu stanowił pieniądz 
treść życia, dziś — w dobie ogólnego zubożę 
nia — staa się uroda wszechwładną potęgą, a 
dzięki wysubtelnieniu walorów psychicznych, 
ukształtowała kobieta nowe życie. Z bezsił 
nej niemocy odrodziła się w żywotnej sile i 
wysunęła na szczyty społecznej działalności. 
Byłoby atoli błędem emancypować się z cen» 
pych walorów kobiecości, choćby nawet za 
niedbywaniem skarbu urody. Zasadą powin 
no być; wystrzeganie się szablonowej maniery 
w doborze preparatów kosmetycznych. Nie 
posługiwać się zimną wodą, mydłem ani kre 
trem, jeśli cera okazuje tłustą właściwość. 
(Wskazówki dla rozpoznania właściwości cery 
znajdzie czytelnik w broszurce, załączonej do

Kilka lat temu pewien policjant w Warsza 
wie, powiedział mi, pełniąc obowiązek służ 
bowy, kilka słów, które wywarły na mnie wiel 
kie wrażenie.

Było to tak, śpiesząc się, przeszedłem nie 
prawidłowo ulicę. Skutki tego błędu nie były 
fatalne, ale zdaje się, że byłem niedaleki ka 
tastrofy. Wylądowałem triumfalnie na brze 
gu chodnika z trochę jednakże pomieszanem 
uczuciem. W tejże chwili niespodziewanie 
wynurzyła się obok mnie dorodna sylwetka 
naszego policjanta.

— Pan nieprawidłowo przeszedł przez 
ulicę.

Zatrzymałem się i pomyślałem — trzeba 
będzie zapłacić karę, ale odpowiedziałem z 
fantazją:

— To drobiazg byłem na wojnie w nieco 
gorszych opresjach i.... dobrze

— Tak, ale z powodu pańskiej nieopatrz 
ności państwo nie może tracić obywatela.

To mnie zatkało. Naprawdę zaimponował 
mi ten niebieski mundur. Przyznałem mu ra 
cję i jednocześnie mimowoli porównałem go 
z „gorodowym“ minionych bezpowrotnie cza 
sów. Prawdziwa Europa!

Chcialbym się jednak wywdzięczyć temu 
bezimiennemu policjantowi. Dlatego chętnie 
mu wskażę na pewną niekonsekwencję, jaką 
zauważyłem w jednym ze stołecznych korni 
sarjatów policji. Jeśli nie on sam (napewno już 
awansował od tamtych czasów), to ktoś z 
jego starszych kolegów wyciągnie z tego kon

Oto metoda odprawiania z kwitkiem wie­
rzycieli, stosowana kilkadziesiąt lat ćemu. jak 
się zdaje, z pewnem powodzeniem. Od metod 
obecnych różni się wielką swoją prostotą i 
wersalskością.

M. K.

każdego preparatu lekarsko kosmetycznego 
wytwórni „Miraculum“). Tłustą cerę myć na 
leży wyłącznie gorącą wodą i proszkiem mar 
murowym „Miraculum“, a pudrować: odtlu 
szczającym pudrem higjenicznym D-ra Lustra 
Przed umyciem powlec twarz na 10 minut 
mleczkiem „Lityną“. Zaznaczam, że i kremy 
mają celowe przeznaczenie. Wymienię dziś 
trzy wykwintne kremy: dla prawidłowej cery 
i jako podkład pod puder — matowy krem 
„Mira“, dla suchej i wiotczejącej — hormo 
nowy krem „Oxa", a przeciw zmianom atmo 
sferycznym, do wygładzenia naskórka twarzy 
i rąk oraz do wielu innych wskazań w codzien 
nym użytku — bajeczny krem „Ultrasol“.

sekwencję. Otóż, czekałem kiedyś w korni 
sarjacie na mego dzielnicowego. Chodziło mi 
o załatwienie pewnej sprawy. Czekałem dość 
długo, bo właśnie odbywała się odprawa u 
kierownika komisarjatu. Nudy oczekiwania 
nie mogłem nawet skrócić sobie papierosem, 
bo niestety — na bardzo widocznem miejscu 
widniał upstrzony przez muchy napis: palenie 
wzbronione! Rozmyślając nad tern i owem, 
wspomniałem tego policjanta, który mi tak 
utkwił w pamięci. Doszedłem do wniosku, że 
przecież ten człowiek nie powtórzył mi wyu 
czonej formułki, ale napewno zdawał sobie do 
skonale sprawę z jej istotnej treści. Rozwa 
żąłem dalej, że skoro umiał dać wyraz swej 
służbowej trosce o żywe siły narodu, napewno 
potrafiłby również zatroszczyć się o pieniężne 
zasoby państwa, zwłaszcza w czasach dzisiej 
szych trudności budżetowych. A więc — roz 
myślałem dalej — napewno ku żałości much 
ściągnąłby ze ściany ową zapomnianą tabliez» 
kę z napisem „palenie wzbronione“. Wiedział 
by, że w ten sposób zniósłby zbędne całkiem 
ograniczenie obywatelskie, a z drugiej strony 
ograniczenie konsumpcji papierosów, na czem 
przecież zależy Polskiemu Monopolowi Tyto 
niowemu. A z tego ostatniego skarb państwa 
czerpie dochody.

Oto dlaczego tabliczka z napisem, zabra 
niającym palenie, jest niekonsekwencją w 
biurze komisarjatu policji.

Z moim bezimiennym bohaterem jesteśmy 
na kwit. S. K.

Pielęgnujmy roejonalnic 
urodę!

Jesteśmy na kwit

n n I I b O ł n Q cera wvmafia delikatnego 
U U I I I d I II d pudru Miaflor i Loran 

to pudry hygienlcxnc, przylegające, 
mało widoczne o przemiłym zapachu. 

Zważać na firmę o (

HENRYK Z*K  - Poznan.

„Upiór Sinke“
Daily Ekspress donosi że w posiadłości Ksie 

cia Walji zwanej Stoke Climsland położonej w 
Kornwalji kilka osób widziało ducha, który ja 
koby pokazuje się co kilka lat-

Pewna niewiasta zatrudniona w farmie wra 
cala wieczorem do domu. Nagle ujrzała coś, 
co jej jak to mówią — zmroziło krew w żyłach 
a włosy podniosło dęba do góry. Zobaczyła du­
cha.

— Wysokj był i ciemny na twarzy — opo 
wiadała potem. — Jakiś nietutejszy- Może mu­
rzyn, może Hindus- Popatrzył na mnie i zaczął 
iść drogą- Nagle zatrzymał się i znowu spoj­
rzał mi w oczy. Struchlałam. Miał wykrzywioną 
twarz i rozpaczliwie smutny wzrok. Gdym o- 
chłonęła z wrażenia i zaczęłam badawczo nań 
patrzeć — rozwiał się jak mgła. Uciekłam do 
domu ile sił w nogach- Na mój krzyk zbiegli 
się ludzie — a jeden staruszek powiada — pa­
ni widziała tutejszego ducha Nazywa się — 
„upiór Stoke"- Dawno się nie pokazywał. — 
Chyba z kilkadziesiąt lat-

Ale nietylko płochliwa ; skłonna do urojeń 
niewiasta spotkała ducha. Tegoż dnia dwie in­
ne osoby, nieznające tamtej — zwierzyły sie 
bliskim, że im sie ukazał olbrzym o ciemnem 
obliczu, i że się po chwili rozwiał jak opar.

Starzy mieszkańcy farmy opowiadają, że 
w roku 1790 Stoke Climsland należało do lor­
da Cali, szeryfa Kornwalji. Byl to dziwak i 
odludek- Wybudował on w parku grecką świą­
tynię i przebywał w niej dniami i nocami. —~ 
Miał piękny pałac, a służbę sprowadził sobie z 
Indyj, gdzie przez szereg lat był urzędnikiem- 
Między innymi pracował u niego olbrzymi Hin 
dus, który zgingł w tragicznych a niewyjaśnio­
nych okolicznościach. Ciało jago 'poczywa na 
miejscowym cmentarzu Na temat Hindusa krą 
żyły fantastyczne plotki — to też trudno dzi­
siaj ustalić, czy zjawia się on naprawdę, czy 
też mieszkańcy Stokes podlegają halu.ynacjom 
wzrokowym, nasłuchawszy się posępnych histo­
ryjek o przybyszu z dalekich stron-

W każdym razie wieść o pojawieniu się du­
cha rozeszła się lotem błyskawicy po całej Kom 
walji- Znaleźli się już prorocy, którzy przepo­
wiadają śmierć w rodzinie kiólew-skiej- Czarny 
upiór jest niechybnie zwiastunem nieszczęścia .-

Mafia z wulkanu
Na zboczu błotnistego wulkanu Luk-Batan 

wytrysnęła nafta z głębokości 450 metrów. 
W ciągu 18 godzin fontanna -wyrzuciła ponad 
8 tys. ton ropy. Sowiecka komisja geologiczna 
orzekła, że nowe pokłady bogatsze są od ąą» 
siednich bakuńskich i należą do największych 
w świacie. Prace eksploatacyjne są w toku.

ttùduimu
Flofę Narodową

WILLIAM J. LOCKE

„Dziki Amos”
(ihr coming ot Am<>sj

55* Przedruk wzbroniony
— Wy, Anglicy, wszyscy jesteście jednakowi. 

Poznałam raz waszego oficera, odznaczonego Krzy 
żem Wiktorji — to jest wasze najwyższe odzna» 
czenie, prawda? —i zapytałam go, jak go zdobył. 
Powiedział, że miał do wyboru djabła i głębokie 
morze i że byl w okropnym strachu. Ale pomyślał 
że będzie bezpieczniej zaufać djablu i zrobił to i zo» 
stał udekorowany. Gdyby postąpił przeciwnie, co 
było niebezpieczniejsze, byliby go zabili. Śmiałam 
się bo wiem, co sądzić o Anglikach. Francuz i Ro» 
sjanin opowiedziałby taką rzecz, jako coś natural« 
nego. „Zrobiłem to i to i zostałem odznaczony“ 
Anglik — nie. Anglicy są najdumniejszymi ludźmi 
na świecie, ale chowają dumę w głębi duszy.

— Ale tacy znowu źli nie są.
— Voila!^— zawołała ze śmiechem. — Czy nie 

wam racji. Tylko Anglik mógł to powiedzieć.
Była w świetnym humorze, więc i mnie zrobi« 

fo się wesoło. Przejrzała naszą dziwaczną angielską 
psychologję na wylot. Chyba cudem. Może nigdy 
nie uwielbiałem jej tak, jak w tej chwili.

— Wszystko bardzo dobrze — rzeklem — ale 
zrobimy?
— Niczewo. Mamy przed sobą cały tydzień. 
Zgodziłem się. Zgodziłbym się na Bóg wie co. 

ledżmy jutro na lunch do Monte Carlo? Veux»tu? 
Spędziliśmy szczęśliwy dzień. Znów zaniedbałem |

swoją pracę i kiedy Nadja zdrzemnęła się na sofie 
w pracowni, naszkicowałem ołówkiem jej sylwet« 
kę. Potem pojechaliśmy autem na daleki spacer.

Na drugi dzień pojechaliśmy do Monte Carlo. 
W drodze objąłem ją wpół a ona złożyła mi głuwę 
na ramieniu. Myślałem, że jestem w niebie. Dzień 
byl soneczny i bezwietrzny. Zjedliśmy lunch na 
dworze przed Cafe de Paris, W górze wirowały go« 
icbie, wzlatujące z bazy obserwacyjnej na gzyms 
sack długiego, białego rokokowego kasyna. Po scho 
dach płynęła w tę i w tę stronę nieprzerwana fala 
ludzi, a po ogrodzie, oddzielającym Cafe od Hotel 
de Paris znanego na wybrzeżu jako fromagę, albo 
Camembert, albo Ser, przechadzali się leniwie zwo« 
lennicy ruchu. Między nami siedzącymi w Cafe, 
uwijali się kelnerzy w białych czapkach, niosąc 
wysoko tace, pełne kryształowych kielichów ze 
słomkami. Właśnie zabawiałem Nadię żarcikami na 
temat zludności tych lodowatych napojów, kiedy 
od sąsiedniego stolika podniósł się Ramon Garcia 
i podszedł do nas z golą głową. Był niesłychanie 
ugrzeczniony, ufryzowany i wyelegantowany jak 
irodel od pierwszorzędnego krawca, ale nawtykał 
gdzie się dało tyle pereł i brylantów, że to psulol 
efekt. •

— Nie mogłem się powstrzymać, żeby nie zło« 
żyć księżnie należnego hołdu.

Wyciągnął rękę. Nadja podała swoją. Pochylił 
się i wycisnął na tej małej rączce obrzydliwie szar« 
mancki pocałunek.

— Ä! — rzekła niedbałym tonem. — Comment 
ca va?

— Tres bien, merci. Et vous?
Odpowiedziała, że owszem jest zdrowa. Chou i

chou, klóiy towarzyszył swojej pani, zarzucił na 
grzbiet sztywny ogonek i zaniósł się wściekłem 
szczekaniem. Garcia pokazał w uśmiechu białe zę» 
by.

— Przyjacielu-Chouchou, nie poznajesz sta» 
rych znajomych?

— Chouchou wypowiada się otwarcie, mon» 
sieur — rzeklem — Jemu wolno, bo jest psem.

— Tiens — rzek} Garcia, jakby mnie dopiero 
teraz zauważył. — Monsieur Fontenay...

— Ani Chouchou, ani monsieur Fontenay, ani 
madame la princesse nie życzą sobie z panem roz» 
mowy — rzeklem, wstając i, żeby goście przy są» 
siednich stolikach nie domyślili się awantury’, unio» 
słem grzecznie kapelusza i powiedziałem głośno:

— Au revoir, monsieur. Milo nam było spot» 
kać się z panem.

A Nadja pochyliła wdzięcznie głowę i rzekła:
— Au revoir, monsieur.

Wobec takiego postawienia sprawy, monsieur 
nie miał innego wyjścia jak uśmiechnąć się fał« 
szywie i zrejterować wśród ukłonów. Nadja zaru» 
mieniona z radości, ścisnęła mnie za ramię i powie 
działa, że jestem impayable, to znaczy, że wszyst« 
kie bogactwa ziemi nie zrównoważyłyby mojej war 
tości. Na bezczelność jest tylko jeden sposób: 
nieustraszona wyniosłość.

— Swoją drogą — dodałem — żałuję, że nie 
mogłem mu powiedzieć, co o nim myślę. I ja rów 
nież mon Davide chéri — potrząsnęła zalotnie głów 
ką — potrafiłabym go zbić z tropu. Może mi nie 
wierzysz? Czy moglibyśmy zawołać go jeszcze 
przez kelnera?

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Piątek Józefa
Sobota Cyryla

Repertuar kin:
Mars — „Małżeństwo dla opinji".
Światowid — „W cieniu krzyża“.
Palace — „Miłość i zemsta dońskiego ko» 

raka“.
Corso — „Król szpiegów".

O

Saxon 1932/33
Kier.: Józeł Cor nobis.

W płatek, dnia 17 bm.
o godzinie 2o»tej 

Przedstawienie dla wojska 
„Co on robi w nocy**  
Farsa w 3 aktach E. Engla.

Abonam. i passe»partout nieważne.

W sobota, dnia 18 bm.
o godzinie 2o»tej 

„Co on robi w nocy“ 
Farsa w 3 aktaclr E. Engla.

>
I mSastis

— Doroczne walne zgromadzenie członków 
Pomorskiego Towarzystwa Popierania Przemy 
siu Ludowego odbędzie się w dniu 25 kwietnia 
rb. o godz. 11 w sali posiedzeń Urzędu Woje 
wódzkiego w Toruniu (gmach wojewódzki,
II ptr. pokój nr. 41). Na porządku dziennym:
sprawozdanie zarządu i komisji rewizyjnej, 
udzielenie zarządowi absolutorjum, wybór no 
wyćh członków do władz Towarzystwa, uchwa 
’cnie nowego budżetu, ustalenie programu 
prac Towarzystwa na nowy okres budżetowy, 
wolne wnioski. Zarząd. (1313)

— Kurs O. P. G. w szkole powszechnej 
nr 4 W tych dniach został zorganizowany i 
przeprowadzony 6-godzinny informacyjny kurs 
O. P. G. dla członkiń koła młodzieży Polskie 
go Czerwonego Krzyża przy szkole powszech 
nej nr. 4 przy ulicy Sienkiewicza. W kursie 
wzięło udział 106 uczenie. Wykłady prowa» 
dził p. Stanisław Szydłowski z Pomorskiej Iz 
oy Rolniczej. Inicjatorkom kursu oraz wykh 
dowcy p. Szydłowskiemu Komitet Miejski L. 
O. P. P wyraża jak najserdeczniejsze podzię-- 
kowanie

— Baczność młodzi legjoniści! Komenda 
obwodu Legjonu Młodych przypomina o zbiór 
ce legjonistów w sobotę, 18 bm. o godz. 18,30 
i w niedzielę, 19 b. m. o godz. 9,15 w lokalu 
Komendy obwodu, ul. Mostowa 6.

— Przebudowa organów w kościele kate» 
dralnym św. Jana. W najbliższych dniach 
rozpocznie się w kościele katedralnym św. Ja» 
na gruntowny remont i przebudowa organów, 
której konieczność orzekli rzeczoznawcy. Or» 
gany pobudowane zostały w roku 1877.

\a bialum czworoboku
Kino „Światowid" — „W cieniu krzyża“.
Nazwisko genjalnego ryżysera Cecila dc 

Miile'a zbyt jest znane, aby nie starczyło za 
najświetniejszą reklamę dla wspaniałego fil» 
mu. którego scenarjusz osnuty jest na prze 
śladowaniu pierwszych chrześcijan w czasach 
Nerona.

Scenarjusz do tego filmu pisało trzech wy 
bitnych dramaturgów amerykańskich, koszta 
jego produkcji wyniosły 2 miljony dolarów, a 
bierze w nim udział 7500 statystów, 10.000 ro­
botników i — 30 lwów.

Podobno Cecil de Mille, zapytany, co było 
najtrudniejsze przy realizowaniu tego histo» 
tycznego obrazu, odparł z uśmiechem: „Naj» 
trudniej było mi odzwyczaić starożytnych Rzy­
mian od palenia papierosów, aby niehistorycz» 
ne niedopałki nie zdobiły ulic Wiecznego Mia 
sta".

Pierwszorzędną kreację Nerona stworzył 
Charles Langthorn, w roli Poppei występuje 
Claudette Colbert, Elisa I.andi jest pełną uro 
ku i czaru Mercig,

Niektóre sceny są niezmiernie potężne, np. 
katowanie młodego zdrajcy, walki gladiatorów 
w cyrku i pigmejów z olbrzymkami.

Szkoda tylko, wielka szkoda, że Cecil de 
Mille nie skorzystał raczej ze scenarjusza Quo 
Vadis, ktÓTy został zrealizowany w tak roz*  
paczliwie nieudolny sposób. (zm )

Z lcaitru
— „Co on robi w nocy“. W sobotę, 18 bm 

o godz. 20 świetna farsa w 3 akt. E. Engla pt 
„Co on robi w nocy" z ulubieńcem Torunia 
St Jaworskim w roli głównej.

Słoika Pomorza w hołdzie 
Marszałkowi Polski

Program uroczuslego obchodu Imienin 
I*lar«zaiBfa  Pifsudskścgo

Uroczystości związane z obchodem Imię» 
nin Marsz. Piłsudskiego rozpoeżną się w sobo 
tę o godz. 18,30 capstrzykiem z udziałem or 
kiestr i oddziałów z bronią. O godz. 16 udeko 
rowanie miasta flagami narodowemu Cap» 
strzyk przejdzie ulicami miasta na Rynek Sta» 
romiejski, gdzie z balkonu Ratusza zostanie 
wygłoszone przemówienie okolicznościowe.

W niedzielę, dnia 19 marca o godz. 7 po» 
budka — hejnał trębacza z wieży ratuszowej, 
o godz. 10 uroczyste nabożeństwo połowę na 
placu św. Katarzyny.

Po nabożeństwie odbędzie się na Rynku 
Staromiejskim defilada wojska, zwartych od 
działów Armji Rezerwowej, Związku Strzelec 
kiego, oddziałów WF i PW, organizacyj i sto 
warzyszeń z pocztami sztandarowemu

Przed rozpoczęciem defilady kolarskie szta 
fety gwiaździste ze wszystkich powiatów Po 
morza i obszaru O. K. VIII z adresami hoł

downiczemi dla Marszalka Piłsudskiego, złożą 
raport p. Wojewodzie Pomorskiemu i p. Do= 
wódcy Korpusu.

Po defiladzie odbędzie się o godz 12 po 
święcenie Domu Żołnierza, połączone z aka» 
demją.

Uroczystości zakończy uroczyste przedsta» 
wienie w Teatrze, które rozpocznie się o go 
dżinie 19,30. Okolicznościowe przemówień^ 
wygłoszą przed rozpoczęciem przedstawienia 
prezes Pomorskiej Federacji Obrońców Oj» 
czyzny dr. Siudowski i poseł Szyszko z Krako» 
wa, (a nie jak wczoraj omyłkowo donosiliśmy 
p prezes Sądu Apelacyjnego), poczem przed» 
stawiciel Legjonu Młodych Okręgu Pomorza 
złoży hołd Wodzowi Narodu.

W świetlicach poszczególnych organizacyj 
i związków odbędą się w dniach 17, 18 i 19 
bm. uroczyste akademje i okolicznościowe od» 
czyty.

Bezpłatne terenu pod budowę domów 
mieszkalnych

W bieżącym okresie akcja budowy domów 
mieszkalnych jedno i dwurodzinnych nabrała w 
Toruniu pełnego znaczenia szczególnie wobec 
zapoczątkowanej realizacji skupienia władz i 
urzędów Krajowo pomorskich w Toruniu. Dzię­
ki poparciu przez gminę akcja ta oparła pra­
wie całkowicie swe działanie o grunty miejskie 

Kwestja mieszkaniowa skupiła się na zapo 
trzebowaniu mieszkań małych, a domy jednoro­
dzinne trzy lub czteroizbowe mają najsłuszniej 
sze i pierwsze prawo do korzystania z popar­
cia gminy, która swe zadanie pojmuje jako po­
moc w uzyskaniu równowag; między posiadanym 
kapitałem nabywcy terenu a jego faktyczną po 
trzebą mieszkaniową.

Mając to na uwadze Korporacje Miejskie 
przeznaczyły na poparcie budownictwa tereny 
miejskie dostosowane do obecnych potrzeb mie 
szkaniowych korzystne pod względem zdrowot­
nym i komunikacyjnym ; określiły dla nich na­
stępujące warunki:
. Teren między ulicą Słowackiego, Matejki i 

Mickiewicza przy ulicach urządzonych komplet 
nie. Warunki zabudowy: blok; szeregowe od­
powiednie do głębokości parcel o czterech kon 
dygnacjach — poddasze o stosunku kubatury 
do przydzielonego terenu 4 — 5 m3- Przydział 
uskuteczniać się będzie w ustalonym porządku 
stopniowo, począwszy od parceli nowozabudo- 
wanej z warunkiem zabudowy dzialk; przez jed 
nego właściciela.

Teren między przedłużeniem ulicy Reja, a 
ulicą Koszarową i Szpitalem Garnizonowym. 
Działki o powierzchni około 450 m kw- z nastę 
pującemi warunkami zabudowy: kubatura domu 
nie licząc piwnic około 800 do 900 m3 charak­
ter zabudowy półzwarty (domy bliźniacze), — 
ilość kondygnacji — parter i piętro. Teren ten 
zostanie w bieżącym roku skanalizowany i zao 
patrzony we wodę, koszt tych inwestycyj przy­
padający na adjacentów wynosi 80 zł. za 1 mb. 
frontu działki. Ulice w roku bież, nie będą u- 
rządzone.

, Teren między szosą Chełmińską a ulicą Wo­
dociągową i ulicą św. Józefa- Działki o powierz 
chni około 500 m kw- z następującemu warun­
kami zabudowy: kubatura domu około 500 m3

charakter zabudowy i ilość kondygnacji jak w 
punkcie 2- Teren zostanie w bież, roku w mia­
rę potrzeby zaopatrzony we wodę. Koszt do­
prowadzenia wody wynosi 15 zł- za 1 mb. fron 
tu działki. Nakłada się obowiązek na budują­
cego założenia kanalizacji narazie miejscowe!, 
którą będzie można dołączyć do przyszłej miej 
skiej sieci kanalizacyjnej Ulice w bież- roku 
nie będą urządzone-

W razie przekazaniu miastu państwowych 
terenów Gór Kozackich, Magistrat przydzielać 
będzie parcele na tym terenie na następujących 
warunkach: działki o powierzchni około 500 
m- kw. kubatura domu około 300 m3 ilość kon­
dygnacji i sposób zabudowy — jak w punkcie 
2 i 3- Teren powyższy zostanie w bież, roku za­
opatrzony we wodę, koszt doprowadzenia wody 
15 zł- na 1 mb frontu działki Nakłada się obo 
wiązek na budujących założenia kanalizacji na­
razie miejscowej, którą będzie można przyłą­
czyć do przyszłej sieci ulicznej.

Tereny wyżej- omówione przydzielone będą 
bezpłatnie bez zwrotu kosztów przyszłego urzą­
dzenia ulic, jedynie za zwrotem kosztów instala 
cji wodociągowej i kanalizacyjnej.

Przydział uwarunkowany jest wzniesieniem 
budynku w surowym stanie pod dach w prze­
ciągu pół roku, lub w przeciągu 1 roku w sta­
nie użytkowym przyczem rozpoczęcie budowy 
ma nastąpić maks- po miesiącu od dnia zawia­
domienia o przydziale- Koszty pomiaru katas­
tralnego i przewłaszczenia ponoszą nabywcy.

Magistrat zastrzega sobie zatwierdzenie pro 
j»ektów pod względem estetycznym, niezależnie 
od zatwierdzenia pod względem przepisów po- 
licyjno - budowlanych.

Prócz powyższych warunków Magistrat za­
strzega sobie w domach więcej niż jednoro­
dzinnych, że właściciele ich zobowiążą się Z3 
odpowiednim czynszem uzgodnionym z Magistri 
tem wynająć resztę mieszkań dla urzędników 
urzędów, które zostaną przeniesione do To­
runia-

Magistrat pros; w fnteresie własnym nabyw 
ców o dołączenie do wniosków o przydział te­
renu szkicowych ogólnych planów projektowa­
nych budynków z podaniem kubatury.

Ze sporfu 
Ping-pong 

..^ołsrc”’-..JrrtKoś«”
W ubiegłym tygodniu odbył się mecz ping» 

pongowy między powyższemi drużynami, któ 
ry zakończył się wynikiem remisowym.

Wyniki szczegółowe są następujące: Ja» 
niak (M) — Sadowski (J) 0:6, 0:6; Sochacki 
(M) — Polakiewicz (J) 6:3, 3:6; Bienaszewski 
(M) — Kamiński II (J) 2:6, 1:6; Moryzon (M) 
— Szumski (J) 6:2, 7:5; Lewandowski (M) — 
Pyrzewski (J) 2:6, 0:6; Osmański (M) mistrz 
Torunia — Kamiński I (J) 6:2, 6:2; Karczew» 
ski (M) — Kamiński I (J) 6:2, 6:2

O mislrzostwo toruńskiego 
Si u tea harcerskiego

Zawody ping»pougowe o mistrzostwo to» 
ruńskiego hufca harcerskiego odbyły się w ub 
niedzielę. Zawody organizowała I. Pomorska 
Drużyna Harcerska.

Klasyfikacja jednostkowa przedstawia się 
jak następuje: 1) M. Kaniecki I Pom) 10 pkt.; 
2) J. Sadowski (I Pom) 8 pkt.; 3) B Brzezicki 
(I Pom) 6 pkt; 4) K. Kaczyński (1 Pom) 5 pkt, 
5) A. Cichoradzki (I Pom) 4 pkt; 6) A. Drąż 
kowski (I Pom) 4 pkt; 7) J. Jabłoński (I Pom) 

3 pkt.; 8) Kalamarski (IX Pom) 3 pkt: 9) 
A. Barański (I pom) 2 pkt.; 10) A. Czolgowski 
(I Pom) 2 pkt

W klasyfikacji drużynowej I Pom. Druż 
Harcerska w hufcu toruńskim jest również 
bezkonkurencyjną.

Wieczoru teatralne
„Parada gwiazd”

Mieliśmy w środę w Toruniu rewję gwiazd 
i gwiazdorów filmu polskiego. Zeszły one do 
nas z ekranu, by podzielić się z zapadłą pro» 
wincją okruchami dowcipu i „mocnych prze» 
żyć“, spadłych z biesiadnego stołu wielkiej 
Warszawy.

I z żalem przyznać trzeba, że publiczność, 
która tłumnie wypełniła widownię naszego tea 
tru i 25 minut z niecierpliwością wyczekiwała 
podniesienia kurtyny, zlekka się rozczarowała 
Ani ten humor warszawski nie był pierwszo 
rzędny, raczej przestarzały albo trywjalny, ani 
gwiazdy nie^ robiły tego wrażenia, jakie odno» 
siliśmy, podziwiając je na ekranie.

‘Udział brali Janina Skrobecka, Marja Bog» 
da, Adam Brodzisz, Mieczysław Cybulski' Wi» 
told Conti i Kazimierz Chrzanowski.

Powickśzcnle paraffi 
św. Jana

/miana pranie mïçdzu nar, 
św. Jana I N. 1*1.  1’annu

J. E. Ks. biskup Chełmiński Dr- Okoniew­
ski zarządził zmianę granic między paraf jąnń 
N- P. Marji' i św Jana w Toruniu- Nowe roz 
graniczenie paraf.ji wchodzi w życie z dniem t 
kwietnia b- r. Paraf ja św- Jana powiększy się 
o 2000 dusz, o tyleż zmniejszy się parafja N 
P. Marji.

Nowa granica między parafjam; św- Jana i 
N, P. Marji biegnąć będzie na północy od zbie 
gu ul- Dominikańskiej i Walów, ul- Wały at d<*>  
ul- Szopena, dalej środkiem ul. Szopena i Byd­
goskiej aż do zachodniej granicy majątku miej­
skiego Krowieniec, odtąd zaś zachodnią jego 
lioją graniczną ku środkowi Wisły

W ten sposób południowa część ulic Szo 
pena i Bydgoskiej, całkowicie ulice: Rybaki. Ks- 
Kujota, Stroma, Danielewskiego, teren „Cegiel­
ni“ część ulic Matejki, Konopnickiej i Klono- 
wieża, położone na południe od ulicy Bydgos­
kiej przechodzą do parafji św- Jana.

Ja!« zachować sśc na wy­
padek ataku gazowego ?

Możliwość wojny nakłada na wszystkich o- 
bowiązek przygotowania się, aby w potrzebie 
wiedzieć jak bronić życia swego i swych naj­
bliższych-

Jakie są najprostsze i najważniejsze środki 
obrony? Atak gazowy zwiastować będą miesz­
kańcom sygnały alarmowe syren i gwizdków 
fabrycznych. W czasie ćwiczeń w obronie prze 
ciwgazowej mieszkańcy powinni nauczyć się od 
różniąc dwa zasadnicze sygnały: 1) zwiastują­
cy początek ataku i 2) oznaczający, że ludność 
może wyjść na miasto które zostało już od ga­
zów oczyszczone- Pod grozą śmierci nie wolno 
wychodzić z domów w międzyczasie nawet je­
śli będą nadawane sygnały innego rodzaju.

Po usłyszeniu sygnału, alarmującego — na­
leży czemprędzej starać się ukryć czy to wra­
cając do domu, czy też jeśli nie starczy jemu 
na to 10 min- czasu, należy odszukać najbliższe 
pomieszczenie uszczelnione dla przechodniów, 
które z reguły Miejski Komitet Obrony Przeciw 
gazowej biernej przygotuje w budynkach miej­
skich i rządowych w różnych punktach miasta.

O tem jak przygotować każdy ^ora do obro 
ny przeciwgazowej i to czynić bezpośrednio 
przed atakiem opowiemy w następnym numerze

l Icafrii Sfrzcicchiego
Znana na terenie naszego miasta ze swej ży­

wotności Sekcja Dramatyczna Związku Strzelę 
ckiego wystąpiła już z drugą sztuką-

W ub. sobotę dnia 11 marca odegrano w 
sali „Strzelnicy" pełną humoru z życia forma- 
cyj legionowych krotochwilę w trzech aktach 
B. Bakali pod tyt- „Jak kapral Szczapa wyki­
wał Śmierć"?. Znaną powszechnie jest rola pod 
oficera w armji, szczególniej podczas wojny- — 
Taką zaszczytną rolę odegrał kapral Szczapa, 
nie dopuszczając do spalenia magazynów przez 
cofających się bolszewików- Storo minęło nie­
bezpieczeństwo udaje chorego ponieważ w ten 
sposób zwraca na siebie uwagę otoczenia i 
staje się przedmiotem troskliwej opieki. Trze 
ba przyznać że Szczapa wykonał swą rolę bez 
zarzutu.

Również dodatnio wypadła gra p- Piotrow­
skiego, który odegrał rolę legjonisty Moryca 
Do udatnie odegranych ról męskich możemy za­
liczyć także role szofera — legjonisty, kapita­
na, kapelmistrza i lekarza, odtworzone przez 
pp- Kamińskiego, Bylickiego, Bugajskiego i Go- 
dzińskiego.- Na specjalne wyróżnienie zasługuje 
gra p. J- Rozuma, który stworzył nam świetną 
postać oficera bolszewickiego. Dobrze sekun 
dował mu podoficer p. Szulc.

P- Wojciechowska odtworzyła znakomicie 
postać Szury, kobiety pełnej najniższych instyn 
któw z sadystyczną rozkoszą mordującej nie­
winne i bezbronne ofiary. Z werwą j tempera­
mentem grała p- Pietrzakowa jako komendant­
ka, która potrafiła dać sobie radę z takim ur­
wisem, jakim był Szczapa- Dobrze wywiązali się 
ze swych ról pp,: Komarówna, Kasperczykównn 
i KryczyAska-

Porównując grę poprzedniej sztuki i ostał 
niej, widzimy nielada postęp To podniesienie 
się poziomu artystycznego powinno zespól za­
chęcić do dalszych występów-

Teatr Strzelecki może promieniować na dal­
sze zakątki Pomorza, przedstawiając bohater 
stwo żołnierza legjonowego i jego gorący pa 
trjotyzm.

Na zakończenie należy podnieść zasługę tych 
którzy przyczynili się do stworzenia orkiestr 
mandolinistów, która po raz pierwszy wystąp 
ła zyskując sobie uznanie ze strony liczni" 

-omadzonej publiczności. S- R
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UWAGA! Wszelkie mniejsze wygrane 
nie zamieszczone w poniższym wykazie należy 
sprawdzić w najszczęśliwszej kolekturze „U- 
śmiech Fortuny“, Bydgoszcz, Pomorska 1, tel- 
nr. 39- Tamże natychmiastowa wyplata wszel­
kich wygranych, względnie zamiana wygra­
nych losów na inne-

Kto wyiéralÇ
W 6 dniu ciągnienia 26 loterji padly nastę­

pujące wygrane:
15 tysięcy zt- nr-: 20835+ 139913-
5 tysięcy zł- Nr.: 22050 27067 57901 99845 

102606 120707 125346 141764.
s 2 tysiące zł. nr.: 3391 23316 26118 30786 
34313 43725 47683 49237 51400 52269 58329+ 
62726 64684 72371 85308 88223 95220+ 97683 
97865 99289 100577 107061 108194 115904 116791 
133921+ 146087+

1000 zł- Nr.: 2146 5172 10390 25677 30408 
41522 45370 47560 51446 60410 61304 67363 
69449 70302 70541 71437 75200 80290 84417 
84715+ 87046 87726 89928 90399 + 91083 92580 
92738 97215 124163 127058 127859 130568 
132731 + 133482 13540 136217 137595 139545 
146124 147360-

Na losy oznaczone + padly premje.

Sprawdzajcie swoje losy w Kolekturze Szczęścia
T?-  If A ET AL A by>goszcz ™ ■ IV M r ■ A !■ M ulica Jagiellońska 2 
Ciągnienie V-el klasy trwa do dnia 11 kwietnia br. Główna 
wygrana 1000000 ił padnie w ostatnim dniu cigqnienia I

W Bydgoszczy obraduje Zjazd 
Przedstawicieli K. K. O.

Poznaftslttego
W czwartek oraz w piątek dnia 17 bm od­

bywa gtę w Bydgoszczy zjazd przedstawicieli 
Komunalnych Kas Oszczędności Poznańskiego i 
Pomorza.

Komunalne Kasy Oszczędności odgrywają 
w poszczególnych krajach a specjalnie w Za*  
chodnich bardzo dużą rolę w dziedzinie ban­
kowości i oszczędności. Kasy te są zorganizo­
wane w Związki, wszystkie zaś Związki po­
szczególnych narodów utrzymują Międzynaro­
dowy Instytut Oszczędnościowy z siedzibą w 
Medjolanie.

W Polsce istnieją 4' Związki Komunalnych 
Kas Oszczędności. Jeden obejmuje teren b- 
Kongresówki, drugi Małopolskę, trzeci Wojew. 
Śląskie, a wreszcie czwarty Wielkopolską i 
Pomorze.

Związek Poznański jest w odrębności od 
tamtych trzech równocześnie Związkiem Miast 
i Powiatów obu Województw i posiada swój 
własny Bank pod firmą „Komunalny Bank Kie 
dyóowy w Poznaniu“ o pupilarnej pewności, 
który zalicza się w Polsce do najpoważniej, 
szych instytucji bankowych.

Ten właśnie Związek Poznańsko • Pomor» 
ski zwołał swój tegoroczny Zjazd do Bydgo­
szczy. W czwartek wieczór obradował Wy-

I Pomorskiego
dział Związku i Prezydjum Zjazdu w gmachu 
bydgoskiej K. K. O. na miasto, zaś w dniu 
dzisiejszym obrady plenarne Zebrania odbędą 
się w auli Miejskiego Gimnazjum Kopernika.

Jok poważnym jest taki Zjazd wynika 
, choćby już z tego, że Poznańskie i Pomorze 
posiada ponad 150 Komunalnych Kas Oszczęd 
ności, które Zjazd bydgoski bardzo dobrze o. 
besłały. -

Obrady prowadzi Prezes Komunalnego Zw. 
Kredytowego p. Cyryl Ratajski, Prezydent 
miasta Poznania. W obradach bierze również 
udział p. Wojewoda Poznański Hr. Raczyński, 
oraz Naczelnik Wydziału Samorządowego p. 
Aleksander Trzciński. Dalej zapowiedzieli u- 
dział swój panowie dyrektorzy banków pań*  
szwowych na miejscu, oraz przedstawiciele 
Centr. Dyr- Banku Gosp. Kraj, z Warszawy.

Praoramn ramowe
Piątek, dnia 17. III. 1933 r.

12.00 Płyty; 15.50 Piosenki w wykonaniu 
A. Wysockiego (baryton) i utwory jazzowe; 
16.20 Odczyt dla maturzystów z Wilna. 16-40 
Odczyt z Poznania; 17.00 Koncert orkiestry 
dętej; 18.00 Odczyt dla maturzystów (Dział

\aspirina/W
przeciwko bólom głowy

Do nabyciaw. wszystkich aptekach.

„Literatura Polska“) p. t. „Powieść społeczna 
w XIX w.“ — odczyt ILgi wygł. prof, Z. 
Szweykowski; 18.25 Muzyka lekka i taneoz- 
na; 19.20 Przegląd rolniczy prasy krajowej i 
zagranicznej z Wilna; 19.30 Feljeton p. t 
„Zdobywajmy klientów“ wygł. p. K. Jabłow 
ski; 20-00 Pogadanka muzyczna — wygł dr. 
A. S’monâwna; 20.15 Koncert symfonicmy 
z Filharmonji Warszawskiej 1) J. Haydn: 
Symfonja G-dur, 2) J. S. Bach: Koncert na 
skrzypce i ork. E-dur. II. 3/R Strauss: 
Poemat symf. „Don Juan". 4/A1. Glazunow: 
Koncert na skrzypce i orkiestrę, w przerwie: 
p. M. Nalęez.Dohrowolski wygłosi feljeton 
poetycki ilustrowany recytacjami.

Zlec. nr. 327
WilczKi

dziców premiowanych pier»

Zlec. nr. 311

Zlec. nr. 30d

Nr. 
Nr. 
Nr. 
Nr.

z dobrem i świadectwami i 
referencjami: Wejherowo, 
Cementownia, Suchodolska.

DamsKi
salon sprzedam i różne rze> 
czy. Toruń, Łazienna 6, 
m. 2. 1252

OKazja !
Sprzedam korzystnie: 

tortepian, salon stvlowv, 
cykl krajobrazów, oryginały 
malarza Btochockiego, ma 

sarz elektryczny, 
lorneta pryzmatyczna, ba­
ryton, lustra, obrazy, zega 
ry, maszyny do szycia, ro 
werv, płaszcze 1 dętki ro 
werowe, urządzenie sklepo 
we, sypialkę malowaną na 
Jąb, oddzielne szafy, łóżka 
stoły, krzesła, futra: piżmo 
wce szopy i inne, earde» 
robę,obuwie i wiele innych 
przedmiotów. 73s
,,SKlep Okazyjny“ 

ul. Groblowa Nr- 3, obok 
RybnegoRynku, Grudziądz

Szproty 
w oliwie duża puszka 
tylko 0,95 ał. 

SKumbrja, Mo- 
•KaliKi. Fiiety, 

KilKi 
stale Świeże poleca 

Fr. Klooocd 
TORUŃ, Szeroka 25.

Szafę
lustro, łóżko, sprzedam ta» 
nio. Toruń, Jęczmienna 22 
m. 6 1254

Nr.
Nr.
Nr.
Do nabycia » _ ’___ ____ .. __ ..,
i drogeriach, lub w wytwórni — PÓLHERBA^ Kraków+odgórze Skrytka^Ś, 

8970

rasowe pod gwarancją (ro« mt°dei
dziców premiowanych pier» 
wszemi nagrodami i srebrny perfekt z niemieckim języ. 
medal) oddaję. Sutorowski ‘ kiem do siedmioletniej dzic»
Toruń, Prosta 19. 1 >35 wczynki. Zgłoszenia tylko

Sąd Grodzki w Gdyni.
(1343

Ogłoszenie.
W tutejszym reiestrze handlowym oddział B pod 

nr. 132 przy firmie Polskie Towarzystwo Kontroli 
Spółka C ograniczoną poręką w Gdyni, dnia 10 grudnia 
1932 dopisano:

Prokura Kurta Bockenthala wygasła. Udzielono 
prokury kupcowi Karolowi Rackelbuschowi z Sopot 

Sąd Grodzki w Gdyni.
Zlec. nr. 326 (1342

i—2 umeblowane

pofeole «

1. —
2. —
3. —
4. —

6.
7.
9.

Przysposabiam do egza 
minów, udzielam

lekcy] 
francuskiego, angielskiego 
niemieckiego i gry na for» 
tepianie. Adamska, Sukien» 
n cza 4, Toruń. 8031

Poszukuje się od zaraz 
1222 

freblanKiOgłoszenie.
W tutejszym rejestrze handlowym oddział B pod 

nr. 209 przy firmie „Vita" Zakłady Handlowo - Prze­
mysłowe Artykułów Spożywczych i Delikatesów Spół­
ka t ograniczoną poręką w Gdyni, dnia 11 lutego 1933 
dopisano:

Kupca Bernarda Fischa z Rzeszowa ustanowiono 
kierownikiem spółki. Na podstawie uchwały walnego 
zgromadzenia wspólników z 11 stycznia 1933 zmienio­
no S 3 a umowy spółkowei w tym kierunku, iż spółka 
ma jednego lub więcej kierowników. Każdy z kierow­
ników zastępuje spółkę samodzielnie. W razie zamia­
nowania prokurentów zastępują spółkę jeden kierow- 
n:k łącznie z jednym prokurentem lub dwaj prokuren 
ci łącznie. (1326

Sąd Grodzki w Gdyni.

Ogłoszenie.
W tutejszym rejestrze handlowym oddział B pod 

nr. 202 przy firmie Bałtycka Hurtownia Materiałów 
Budowlanych, Spółka z ograniczoną poręką w Gdyni, 
dnia 6 października 1932 dopisano, iż dalszym kiero­
wnikiem ustanowiono kupca Henryka vel Hersza 
Blitzera z Gdyni. W razie ustanowienia kilku kie.-c- 
wników, spółkę zastępują dwaj kierownicy łączn-e 
Uchwałą zebrania wspólników z dnia 8 lipca 1932 
zmieniono następujące paragrafy umowy «półkowe. i 
4 (co do sprzedaży udziałów), 10 (co do kierowników, 
12 (co do likwidacji). (1330

Sąd Grodzki w Gdyni
Zlec. nr. 307

Ogłoszenie.
W tutejszym rejestrze handlowym oddział B pod 

nr. 220 dnia 27 grudnia 1932 wpisano firmę: Piekar­
nia i Cukiernia Warszawska Spółka z ograniczoną po 
ręką. Siedziba spółki jest w Gdyni. Przedmiotem 
przedsiębiorstwa jest prowadzenie piekarni i cwern. 
oraz kawiarni. Kapitał zakładowy spółki wynosi 20 COO 
złotych. Kierownikami firmy są: inżynier Stanis’aw 
Findeisen, dyrektor Konrad Ulrichs i inżynier Leon 
Mieczysław Mazalon, wszyscy z Gdyni. Umowę spół- 
kową zawarto dnia 2 grudnia 1932. Spółkę zastępuje 
dwóch kierowników łącznie. Ogłoszenia spółki diko- z osobnem wejściem (ewtl. 
nywané będą w Monitorze Polskim. (1329 , z używan cru pian na) do

Sąd Grodzki w Gdyni | wynajęcia — ■ — 1
zamcze 13, I. p-

Skład 
z mieszkaniem w Toruniu, 
przy ul- Szerokiej na dc» 
godnych warunkaeh od za» 
raz do wydz erżawiepia. Po» 
ważni reflektanci zechca 
zgłaszać s ę: M. Woroch, 
Golub — Pomorze. 1321

Ogłoszenie.
W tutejszym rejestrze handlowym oddział B ped 

nr. 223 dnia 7 lutego 1933 wpisano firmę: Pomorska 
Spółka Węglowa z ograniczoną odpowiedzialnością 
Siedziba spółki jest w Gdyni.- Przedmiotem przedsię­
biorstwa jest handel węglem, koksem i inne mi mate­
riałami opałowemi. Kapitał zakładowy spółki wynosi 
50.000 złotych. Kierownikiem ustanowiono dr. Julja- 
na Zwokkiego z Gdyni. Umowę spółkową zawarto 
31 stycznia 1933.

Każdą chorobę wyleczysz
jożeli regularnie używać będziesz

ZIOŁA D-ra BREYERA

Kto
ma najlepszy i najtańszy 

węs«ei brykiety koks 
I clrsewo ? tylko

_____ _ Firma „Tranzyt“
Toruń, Przed» I Toruń, Przedzamcze 20
I. p- 1322*  tel 24a.

Sery
Roquefort. Per« 
meian szwaj­
carski, tylżycki 

Edamski

Fr. KtopocH f
TORUN, Szeroka 25.

Nauczycielka 
domowa poszukuje posady 
zaraz. Języki, muzyka, po» 
Zwolenie. Oferty „Dzień 
Pomorski“ Toruń. 1253 i

W środę dnia 15 marca r. b. oddała ducha swego Opatrzności 
Boskiej, zaopatrzona Sakramentami św. nasza najdroższa i najukochańsza 
matka, teściowa i babka 4» p»

Ffantiszka i fiatzyfisliich Jiiioth
przeżywszy lat 77, o czem donoszą w ciężkim smutku pogrążeni

>yn, synowa I wnuki
Msza św. i Requiem odbędą się w sobotę o godz. 94ej w kościele 

Królewska Kaplica. Pogrzeb tego samego dnia o godz. i6»'ej z kapl cy 
cmentarnej św. Józefa, Halbe Allee, na cmentarz Kaplicy Królewskiej, 
Halbe Allee.

Węgorze
Łososia

Flondry, Bytllngi 
stale świeże poleca 

Fr. Klopocki 
fORUN, Szeroka 25.

najskuteczniejsze w nast. chorobach:
Cena zł. 

kaszlu, astmie, rozedmie płuc.............................3-50
reumatyzmu, artretyzmu (złej przem. materji) . 3.50 
żolądkowoskiszkowych, wątrobowych, żółtaczce 3 00 
nerwowych, bólu głowy, bezsenności, apatji 
do życia................................... ... ...........................4 00
błędnicy, długotrwałej niedokrwistości .... 5 50 
nerwowych i pęcherzowych............................... 4.00
ogólnego zatrucia — przeczyszczające .... 1.50
w oryginalneni opakowaniu w aptekach, składach aptecznych

Zainteresowani otrzymają na zadanie darmo 
z wytwórni broszurkę ,,Jak odzyskać zdrowie“.

poleca tanio

Ogłoszenie.
Do tutejszego rejestru handlowego oddział A pod 

nr. 149 dnia 21 listopada 1932 wpisano jawną spółkę 
handlową pod firmą: Władysław Malinowski i Jan 
Skorupka w Gdyni. Wspólnikami firmy są: handlowiec 
Władysław Malinowski w Radomiu i handlowiec Jan 
Skorupka w Gdyni. Spółka rozpoczęła swe czynności 
dnia 6 października 1932. Do zastępstwa spółki jest 
wyłącznie upoważniony Władysław Malinowski.

Następnie przy powyższej firmie dnia 30 listopada
1932 dopisano, ii udzielono prokury pojedyńccej: 1) Le- 
ontynie Zakrzewskiej e Warszawy, 2) handlowcowi 
Tadeuszowi Sielutyckiemu z Gdyni i 3) handlowcowi 
Jerzemu Jakóbowi Ryzmanowi z Warszawy. (1324

Sąd Grodzki w Gdyni 
Zlec. nr. 330

Ogłoszenie.
W tutejszym rejestrze handlowym oddział B pod 

nr. 17 przy firmie Boismine i Feliks Wierciński, To­
warzystwo Ekspedycyjne i Handlowe Spółka a ograni­
czoną odpowiedzialnością w Gdyni, dnia 21 stycznia
1933 dopisano, iż na podstawie uchwały wspólników z
dnia 12 listopada 1932 w Warszawie spółkę rozwią­
zano. Likwidatorem spółki ustanowiono Tadeusza 
Matuszewskiego z Warszawy. (1327

Sąd Grodzki w Gdyni
Zlec. nr. 310

Ogłoszenie.
W tutejszym rejestrze handlowym oddział B pod 

nr. 48 przy firmie „Elibor" Spółka Akcyjna Handlowo- 
Przemysłowa Ł. J Borkowski z siedzibą w Warazi- 
wie, ul. Mazowiecka nr. 11 Oddział w Gdyni, dnia 
28 stycznia 1933 dopisano:

Brunonowi Heweltowi z Gdyni udzielono prokury 
łącznej dla oddziału w Gdyni. Statut uzgodniono z 
przepisami prawa o spółkach akcyjnych i opublikowa­
no w nr. 273 Monitora Polskiego z 26 listopada 1930 
Wystawianie akceptów, podpisywanie wszelkiego ro­
dzaju umów notarialnych i hipotecznych oraz pełno­
mocnictw wymaga podpisu dwóch członków zarządu 
lub też jednego członka zarządu wraz e prokuren­
tem.

Jako niewpisane ogłasza się: Kapitał eakładowy 
podzielony jest na 62.500 akcyj po 100 złotych każ­
da, z których 6250 akcyj imiennych uprzywilejowa­
nych oraz 56.250 akcyj na okaziciela. (1328

Sąd Grodzki w Gdyni
Zlec. nr. 309

Ktokolwiek życzy sobie 
posiadać 

własną oiadę 
lub zamienić wysokoopro, 
centowaną hipotekę na nie 
wypow edzialną pożyczkę 
amortyzacyjną — niechaj 
zarzada przysłania bezpla» 

tnego prospektu od: 
,.W<i»r. SpółdzieL 
nia»Hipoteczno«Kredytowa 
Sp. z o. o. (e. G. m- b H.)

Gdańsk, Hansaplatz 2 b. Dotychczas przydzielono 
ponad złotych 1.000.000. 8966

Informacyj udziela:
w Gdyn; p. K. Ulrichs, Kamienna Góra „Belweder“ 
w Grudziądzu p. L. Weiss, Plac 23 Stycznia 18. 
w Bydgoszczy p. H. Biehler, ul. M. Focha 47. 
w Toruniu p. M. Woloszczuk, Warszawska 7.
w Inowrocławiu p. I. Chudziński, Kasztelańską 7
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Zlec. nr. 328

Zlec. nr. 306
GRUDZIĄDZ

Zlec. nr. 305

nr.
nie-

»

Zlec. nr. 304

3Bi

Mr, 74Ł (1364

F
4 ■*

99
(dypl, Université de beauté 
Cedib w Paryżu) odmładza, 
usuwa wszelkie wady cery 
i włosów, przyciemnia brwi 
i rzęsy. Toruń, Szeroka 37 
II. p. 1150

Potrzebna 
wuclBowawczijnt 
do internatu dziewcząt glu» 
choniemychod 15. kwietnia 
b. r. Osoby z odpowiedz 
niemi kwalifikacjami oraz 
praktyka, obeznane z opić« 
ką i nadzorem nad dziećmi, 
zechcą się zgłosić do Dy« 
rekcji Krajowych Za­
kładów Opieki Spo­
łecznej w Wejherowie 

1247

POSTANOWIENIE, Firma Otto Behnke i Ska, Tar­
tak Parowy i. Młyn, Nowa Wieś Wielka, pow. Byd­
goszcz, zastąpiona przez pełnomocnika adwokata dr 
Muracha w Bydgoszczy, wniosła o umorzenie dwóch 
weksli z wystawienia Tytus Ruhnke, podówczas w 

Bydgoszczy, Błonia 5 a z akceptu firmy „Browar 
Wielkopolski" Sp. z o. o. w Bydgoszczy i to weksla 
na 500 zł nr 5903, a płatnego 27, 10. 1927, oraz weksla 
na 500 zł nr. 5904 a. płatnego dnia 28. 10, 1927. Po 
myżli art. 91 prawa wekslowego wzywa się posia­
dacza wymienionych powyżej weksli, by do dnia 24-go 
czerwca 1933 god.z 9 zgłosił się w podpisanym Sądzie 
pokój 33 wzgl. 13 i okazał weksle a to pod rygorem 
ich umorzenia. (1347

Bydgoszcz, dnia 24 lutego 1933 r.
Sąd Grodzki.

n i F 1/31 Zlec. nr. 611/8

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 18 marca rb. o godz. 10 sprzedam przy uL 

Bocianowo 1 za natychmiastową zapłatą: bufet, kre­
dens, stół okrągły i 6 krzeseł. (1359

Czerniewicz, komornik Sądu Grodzkiego 
w Bydgoszczy.

Zapasu 
atletów 

„Scala“ Gdańsk 
Dzisiaj w piątek 

wielkie zapasy! 
Grlkli—Mcthyka 
sensacyjne walki de» 

cydujące
Siagfried-Smiernoff 
Tibarmont—Colev 
Torno—d'Oliveira

Od 16 bm nowy pros 
gram , Var ete“.

Początek o godz. 20,15, 
początek zapasów o go­

dzinie si. 1346

2 mieszkania
4 pokojowe z przynależ« 
nościaini i z ogródkami, su« 
che, słoneczne w nowowy» 
budowanej willi przy ul. 
Legjonów do wynajęcia od 
dnia i ewentualnie 15 kwie« 
tni®, Wiadomość: Semi« 
narjum męskie w Toruniu.

1320

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
. B?1 *“ I8’ 3 br‘ sprzedano o godz. 10 przy ul. Mic­

kiewicza 31: 25 butelek różnych wódek; o godz. 10,30 
przy uL Marsz. Focha 2 w firmie Lalpol: 2 biurka; o 
godz.. 11 przy uL Chełmińskiej 7: umywalnię, szafę, 
stół i stolik; o godz. 12 przy uL Chełmińskiej 42-44: 
maszynę do pisania i kasę ogniotrwałą. Dnia 21. 3. br. 
sprzedam w Rogoźnie Zamek: bufet, kredens, stół, 10 
krzeseł, stolik, zegar, barometr i młocarnię Zbiórka li­
cytantów o godz. 10 na szosie na skrzyżowaniu dróg 
do Rogoźna Zamek. W Rogoźnie wieś sprzedam 45 
ctr żyta i 50 ctr pszenicy w słomie. Zbiórka licytan­
tów przed oberżą p. Ziętarskiego o godz. 11,30. (1365 
Kowalski, komornik sądowy Rew. III w Grudziądzu 
Nr 746

PRZETARG.
W sobotę, dnia 18. 3. 33. r. sprzedawać będę w dro­

dze przetargu przymusowego najwięcej dającemu sa 
natychmiastową gotówkę w Grudziądzu przy ul Gro- 
blowej 16 o godz. 10: 1 kanapę, 2 fotele i 1 stół; ce­
na szacunkowa 180 zł. W Grudziądzu przy ul. Groblo- 
wej 19 o godz. 14: 1 tokarkę, windę żelazną, 4 kuźnie 
połowę, 1 maszynę do wytłaczania otworów w żela­
zie, 1 wiertarkę ręczną; cena szacunkowa 1000 zł.
Dnia 20. 3. 33. r. w Grudziądzu przy ul. Plac 23-go 
Stycznia 30 o godz. 10: 16 szkieł do cukierków, 10 kg 
cukierków, 1 wagę stołową, 60 kawałków mydła, 10 
paczek proszku do prania, 3 aparaty do kawy.; cena 
szacunkowa 127 zł. Następnie przy uL Sienkiewicza 
nr. 39 o godz. 11: 1 bufet dębowy, 1 kredens dębowy, 
1 stół dębowy i 4 krzesła dębowe; cena 6zac 430 z!

Zielniewicz, komornik Sądu Grodzkiego Rew. V. 
w Grudziądzu.

PIERWSZORZĘDNY
gabinet kosmetyczny

Mimoza“

Przeprowadzki

Transport 
mebli 

wyścielanych wozach 
meblowych 
zwózki 

Eksp<r«Fuclc 
kolejową i wodną wykonuje 

nattanlei 
LudwiK Szymański

Toruń 8 07
Żeglarska 3. telef. 909

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 18 marca rb. o godz. 11 sprzedam przy uL Ma­

tejki 5 za natychmiastową zapłatą: garnitur klubowy, 
■ 2 fotele i 1 kanapę. (1359

Czerniewicz, komornik Sądu Grodzkiego 
w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 18. 3. 1933 o godz. 12 sprzedam przy ul. Grun­

waldzkiej 7a za natychmiastową zapłatą; 1 wagę mar­
ki „Berkel". (1361

Wierzbicki, komornik Sądu Grodzkiego Rew. VI.
w Bydgoszczy.

Zlec. nr. 505/8

Z prawam> szkół państwowych 8056

8-klasowe Gimnazjum żeńskie 
G. Wlnogrodzklego w Wejherowie 

urr rau.ie zapisy do wszystKich Klas, »oczynajai: od Klasy 
2-Äiei

trzy gimnazjum wstępne klasy koedukacyjne, 
przygotowujące do gimnazjum nowego typu.

Ogłoszenie.
W tutejszym rejestrze handlowym oddział B pod 
186 przy firmie: „Towarzystwo Budowy i Eksplo­

atacji Domów Dochodowych w Gdyni" Spółka Akcyj­
na, dnia 30 listopada 1932 dopisano:

Uchwałą walnego zgromadzenia z dnia 31 paź­
dziernika 1932 zmieniono brzmienie firmy na: Towa­
rzystwo Budowy Osiedli w Gdyni Sp. Akc. (T. B O.) 
Uchwałą walnego zgromadzenia z dnia 6 października 
1932 zmieniono art. 8 statutu (co do Rady Towarzy­
stwa) art. 12 statutu (co do Komisji Rewizyjnej), art 
18 (co do Walnego Zgromadzenia i co do zmian sta­
tutu). Uchwałą walnego zgromadzenia z dnia 31 paź­
dziernika 1932 zmieniono art. 1 statutu (co do nazwy 
spółki). (1333

Sąd Grodzki w Gdyni.

Ogłoszenie.
W tutejszym rejestrze handlowym oddział B pod 

nr. 104 przy firmie: Gdyńska Spółka Stolarska z 0- 
graniczoną poręką w Chyloni: dnia 26 października 
1932 dopisano:

W miejsce odwołanego kierownika Józefa Kaź- 
mierczaka ustanowiono kierownikiem Józefa Badt- 
kego, mistrza stolarskiego w Chylonj:. (1331

Sąd Grodzki w Gdyni.

Izby
1319

Ogłoszenie.
W tutejszym rejestrze handlowym oddział B pod 

nr. 171 przy firmie: Towarzystwo Preemysłowo-Bu- 
dowlane „Budopol" Spółka Akcyjna w Gdyni, dnia 26 
października 1932 dopisano:

Uchwałą walnego zgromadzenia akcjonarjuszów z 
dnia 26 sierpnia 1932 uzupełniono § 2 statutu, okre­
ślając miejsce walrtego zgromadzenia i zmieniono § 13 
statutu co do roku operacyjnego. (1348

Sąd Grodzki w Gdyni.
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Centraliną 
prawdziwa tucz szybko śxvi-. 
nie, nic nie stracisz tylko 
s ę wzbogacisz. W aptekach 
i drogeriach, Toruń.

Dalszy ciąg 
licytacji 

dobrowolnej w piątek i so« 
botę po południu. Toruń, 
Szeroka 4 — skład.
Kozłowski, komornik sąd. 

w’Toruniu.

|] Maćkowiaka
stała 

Salwator
Okocimski
I32O Z

KONKURS
na wykonanie planu budowy dwu izbowej 
szkoły powszech. w Janowie wraz z budynkami 
gospodarczemi. Program pracy' i warunki konkursu 
otrzymać można bezpłatnie w Inspektoracie 
Szkolnym w Tczewie ul. Brłdowska. Ter« 
min składania prac upływa S kwietnia br.

Rada Szkolna Mielscowa 
w Janowie k. Gniewa.

Ogłoszenie.
W tutejszym rejestrze handlowym oddział B pod 

nr. 197 przy firmie Zakłady Przemysłu Tłuszczowego 
i Olejarskiego „Union" Spółka Akcyjna w Gdyni, dnia 
13 lutego 1933 wpisano, iż na podstawie zezwolenia 
Ministra Przemysłu i Handlu z 8 listopada 1932 przed­
miotem przedsiębiorstwa jest również eksploatacja ma­
gazynów zbożowych i silosów. (1332

Sąd Grodzki w Gdyni.

8 
g
g 
g ß

PRZETARG.
(Taglstfral miasta Grudziądza 

ogłasza niniejszem publiczny przetarg 
na zwózkę materjalów opalowych dla Zakładów 

miejskich: Gazowni i Elektrowni.
Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „0- 

ferta na zwózkę materjalów opałowych" należy zło­
żyć dla każdego Zakładu oddzielnie w biurze odnoś­
nego Zakładu do dnia 21 marca rb. godz. 12.

Wzory ofert można otrzymać w poszczególnych 
Zakładach, również można tamże przejrzeć szczegó­
łowe warunki.

Magistrat zastrzega sobie swobodny wybór oferen­
ta, podział zwózki pomiędzy kilku oferentów lub 
uwzględnienie żadnej oferty.

Grudziądz, dnia 15 marca 1933 r.
Magistrat: 

(—) A. Ruchniewicz, 
Radca Miejski i Decernent Gazowni.

(—) Sielski, »
T^a^ca Miejski i Decernent Elektrowni.

Zarządza 6ię w myśl rozp. Prez. R. P. z dnia 6-go 
marca 1928 r. o zapobieganiu upadłości (Dz. Ust. R. P 
nr. 27/28 poz. 244) odroczenie wypłat kupcowi Kon­
radowi Konkolowi z Pucka na czas od 23 lutego 1933 
do dnia 23 maja 1933 r. Nadzorcą sądowym nad przed­
siębiorstwem dłużnika mianuje się Franciszka Szy­
mańskiego e Pucka. (1325

Puck, dnia 23 lutego 1933 r.
Sąd Grodzki.

Zlec. nr. 312

Rada Szkolna MiBistowa w Jaaowis 
k. Gniewa pow. Tczew 

ogłasza

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W sobotę, dnia 18. 3. 1933 o godz. 11 przedpoł 

przy ul. Długiej 21 najwięcej dającemu za natychmia­
stową zapłatą: 11 noży srebrnych, 12 noży platero­
wych, 11 srebrnych widelcy, 3 srebrne łyżeczki, 4 łyż­
ki i 2 widelce; przy ul Jana Kazimierza 5 o godz. 12: 
kompl. urządzenie składowe; przy uL Długiej (dawn. 
Szpitalna 2): 1 maślarkę, maszynkę do mięsa, tuzin 
noży i widelców, 4 maszynki do chleba. (1362 

Malak, komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy.
Zlec. nr. 589/8

i Drzew “
Pomorskiej Izby Rolniczej w Łysomicach, 

p. Lulkowo, Woj. Pomorskie 
polecają na sezon wiosenny 

po [Enath znatzaiB zniianyih, wyhorowEi iakolti 
drzewka i Krzewy owocowe, ozdobne, iglaste, 

liściaste.
Cenniki wysyła się na żądanie bezpłatnie.

Zamówienia nadsyłać można również do Pomorskiej
. Rolniczej w Toruniu, Sienkiewicza 10.

Ogłoszenie.
W tutejszym rejestrze handlowym oddział B pod 

nr.. 44 przy firmie Rudy i Prażalnie w Gdyni Spółka 
Akcyjna, dnia 11 października 1932 dopisano:

W miejsce ustępującego członka zarządu dyrekto­
ra Artura Smolina wybrano dyrektora Vasco d'Orne’- 
la6a z Katowic. Uchwałą walnego zgromadzenia ak- 
cjonarirtszów z dnia 15 lipca 1932 roku zmieniono § 7 
statutu spółki co do ilości członków rady nadzorczej, 
dostosowując statut do przepisów polskiego prawa ak­
cyjnego.

Sąd Grodzki w Gdyni.
Zlec. nr. 303 (1334

Ogłoszenie.
W tutejszym rejestrze handlowym oddział B pod 

nr. 225 dnia 20 lutego 1933 wpisano firmę: „DE-HA- 
TE" Dom Handlowo - Techniczny J. Englicht i Ski 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością w Gdyni. 
Siedzibą spółki jest Gdynia. Przedmiotem przedsię­
biorstwa jest handel materiałami budowlanemi i in- 
stalacyjnemi oraz wykonywanie robót i dostaw. Ka­
pitał zakładowy spółki wynosi 20.000 złotych. Kiero» 
wnikiem spółki ustanowiono przemysłowca Jacka En- 
glichta z Gdyni. Umowę spólkową zawarto 31 stycz­
nia 1933.

Jako niewpisane ogłasza się: Wspólnik Jacek En­
glicht jako swój udział wartości 10.000 zł wniósł 
wkładkę rzeczową w postaci inwentarzy biurowych 
materiałów piecowych, sanitariów, armatur i narzędzi.

Sąd Grodzki w Gdyni
Zlec. nr. 302 (1335

Ogłoszenie.
W tutejszym rejestrze handlowym odział A pod 

nr. 56 przy firmie: Piekarnia ■ Cukiernia Warszawska: 
dawniej „Starowiejska" Alicja Findeisen, dnia 1 lu­
tego 1933 dopisano:

Odwołano prokurę Stanisława Findeisena. Firmą 
wygasła. (1336

Sąd Grodzki w Gdyni 
Zlec. nr. 320

Ogłoszenie.
W tutejszym rejestrze handlowym oddział B pod 

nr. 29 przy firmie „Centrala Prowiantowa Spółka z 
ograniczoną odpowiedzialnością w Gdyni" dnia 21-go 
stycznia 1933 dopisano, iż Teodor Dembiński, ustąpił 
ze stanowiska kierownika spółki na skutek zrzecze­
nia się. (1337

Sąd Grodzki w Gdyni 
Zlec, nr 321

Ogłoszenie.
W tutejszym rejestrze handlowym oddział B pod 

nr. 180 przy firmie „Marine Supply Company, Ltd. 
Dostawy Morskie Spółka z ograniczoną odpowiedzial­
nością" w Gdyni, dnia 26 października 1932 dopisano:

Uchwałą zebrania wspólników z dnia 23 marca 1932 
zmieniono § 12 umowy spółkowej w tym kierunku, iż 
w miejsce zarządu wieloosobowego ustanowiono do­
tychczasowego kierownika Ludwika Rucińskiego, od­
wołując dotychczasowego kierownika Michała Szpe­
ra i Floriana Zenkcra. (1338

Sąd Grodzki w Gdyni.
Zlec. nr. 322

Ogłoszenie.
W tutejszym rejestrze handlowym oddział A pod 

nr. 58 przy firmie: Przedsiębiorstwo Instalacyjne Iuż 
Bohdan Świeżyński i Ska w Gdyni, dnia 1 lutego 1933 
dopisano, iż siedzibę przeniesiono do Warszawy, za­
mieniając tamtejszy zakład filijny na zakład główny.

Sąd Grodzki w Gdyni.
Zlec. nr. 323 (1339

Ogłoszenie.
W tutejszym rejestrze handlowym oddział A poć 

nr. 108 przy firmie M. Żalisz i Ska Koncesjonowane 
Biuro Przewozowo - Reklamacyjne w Gdyni dnia 30 
listopada 1932 dopisano, iż spółkę rozwiązano i likwi­
datorem ustanowiono Maksymiliana Zalisza, em. urzę­
dnika P. K. P. w Gdyni.

Sąd Grodzki w Gdyni
Zlec. nr. 324 (1340

Ogłoszenie.
W tutejszym rejestrze handlowym oddział A pod 

nr. 158 dnia 21 stycznia 1933 wpisano firmę: Gustaw 
Molenda i Syn z siedzibą w Kamienicy, Odd dał w 
Gdyni, ulica Portowa 56. Właścicielem firmy jest Os“ 
wald Gustaw Molenda w Mńkuszowicaeh. Kierowni­
kiem Oddziału w Gdyni jest Alfred Jannaseh z Gdyni.

Sąd Grodzki w Gdyni.
Zlec. nr. 325 (1341

Ogłoszenie.
W tutejszym rejestrze handlowym oddział B pod 

nr. 156 przy firmie: „Morze Północne" Polskie Towa­
rzystwo dla Połowu Śledzi, Spółka Akcyjna w Gdyni, 
dnia 30 stycznia 1933 dopisano, iż uchwałą walnego 
zgromadzenia z dnia 17 listopada 1932 skreślono § 10 
statutu (ograniczenie akcjonariuszy w liczbie głosów) 
oraz zmieniono § 14 6tatutu- (czasokęes przedkładania 
bilansu, rachunku zysków i strat oraz sprawozda­
nia). (1344

Sad Grodzki w Gdyni
ZUe V. 3»



SOBOTA, DNIA 18 MARCA 1933 R.

2 osiaiitiej chmiłi

„Virtuti Militari“
Zmiana ustawy o naiwytszem odznaczeniu wojennem 

na komisji wojskowej Sejmu
s WarBMwa, 17, 3. (PAT), W dniu wctoraj 
szytn odbyło się posiedzenie sejmowej komisji 
wojskowej . poświęcono zakończeniu debaty 
nad rządowym projektem uatawy o orderze 
wojennym „Virtuti Militari". Wobec szczegó 
łowego omOwienla projektu na posiedzeniu po 

' przednim w dniu 1 lutego br„ komisja ograni 
czyta aię jedynie do omówienia zgłoszonych 
aa projektu poprawek.

Referent projektu poseł Boreokl wniósł po 
prawkę, na mocy której kawalerom orderu 
Virtuti Militari obywatelom polskim przyslu 
guje 80»/« zniżka kolejowa. Projekt przewidu 
je 50»/..

Do art. 6 referent zaproponował uzupełnię 
nie, a mianowicie, że państwo obowiązane jest 
dostarczać kawa’erom orderu „Virtuti Milita? 
ri" pracy, zapewniającej im utrzymanie. Ka» 
walerowie orderu nie zdolni do pracy i nie ma 
jący odpowiedniego zaopatrzenia, otrzymają 
zaopatrzenie na podstawie ustawy z dnia 11 
grudnia 1924 r. o zaopatrzeniu szczególnie za» 
dłużonych oraz o wyjątkowem zaopatrzeniu 
nie oparłem na innych tytułach prawnych w 
brzmieniu ustawy ze stycznia 1930 roku. Spo 
Sób w jaki nastąpi dostarczenie pracy kawa 
lerom orderu oraz stwierdzenie warunków do 
przyznania zaopatrzenia określi rozporządzę' 
nie wykonawcze. Sprawa ta więc reguluje kwe 
stję zaopatrzenia na starość kawalerów orderu 
„Virtuti Militari" jako ludzi dla państwa za» 
ałużonych.

Należy podkreślić, że jeden art. projektu 
ustala, źe dniem święta orderu „Virtuti Mili»

Wyrok na Dunikow­
skiego zatwierdzony
Paryż 17. 3. (PAT). Sąd apelacyjny zatwier 

dził wyrok 11-tej izby cywilno . karnej, skazu 
Jący Dunikowskiego na 2 lat więzienia. Co do 
odszkodowań, to pretensje van Henk obniżono 
o 275.000 franków, natomiast odszkodowanie 
towarzystwu Chinindus i hr- de Arangue pod­
wyższono z 350.000 na 371.000 franków. Jak 
informują, Dunikowski ma zamiar wnieść po­
nowną apelację.

Poprawa gatunków behonón 
polskich w Anali«

Londyn, 17. 3. (PAT) Notowania na gieL 
cizie bokonowej w Londynie nie wykazały 
żadnych zmian w stosunku do ubiegłego tygo 
dnia Ceny bekonów polskich wynosiły za 
pierwezy gatunek 63 szylingów za centnar, dru 
gi gatunek 60 szyi, i trzeci gatunek 57 szyi, za 
centnar. Bekon polski wykazuje od pewnego 
czasu stalą stopniową poprawę selekcji,

PoraZka mistrzów Świata 
w hokcau na aodzte

Berlin, 17. 3. (PAT). Na meczu Kanada— 
Ameryka, rozegranym przed kilku dniami na 
lodowisku w Berlinie, zakończonym bijatyką 
między graczami obu drużyn, obecnie nastą« 
piło uspokojenie Kierownicy obu drużyn z!o= 
żyli oficjalne przeproszenie na ręce organisa 
torów.

Wczoraj odbyło się ponowne spotkanie ho 
kejowe pomiędzy temi drużynami, zakończone 
porażką mistrza świata drużyny Stanów Zje 
dnoczonych Massachussets Rangers w stosun» 
ku 12.

Walki naragwalsko- 
bołwlfskle

Paryż 17. 3. (PAT). Paragwajskie mini, 
sterstwo wojny opublikowało komunikat, we» 
dług którego wojska paragwajskie zdobyły po­
zycje boliwijskie na odcinku Nanawa. Na od­
cinku Saaredwe — trwają nadal zacięte walki. 

tari“ jest dzień 11 listopada.
W dyskusji przemawiał poseł Arciszewski 

(KI. Nar.), domagając się przeprowadzenia w 
ustawie zasady, że order „Virtuti Militari" 
jest orderem wojennym, nadawanym tylko za 
złożenie dowodów osobistego męstwa na polu 
bitwy. Mówca zgłosił w tym duchu szereg 
poprawek do projektu. Wiceminister spraw 
wojskowych w związku z poprawkami posła 
Arciszewskiego podkreślił, źe projekt w prze, 
clwieństwie do dotychczas obowiązującej usta 
wy uwzględnia warunki nowoczesnej wojny, 
które niejednokrotnie nie dają możności po» 
szczególnym dowódcom brania bezpośredniego 
udziału w boju, mimo, że dowódcy ci niewąt»

Wczoraj po południu nastąpiła na terenie 
głównych warsztatów kolejowych w Bydgoszczy 
straiizna eksplozja zbiornika z acetylenem. u* * 
żywanego do tutogenicznego spawani» żelaza. 
Wskutek wypadku obsługa aparatu, składająca 
się z 2 wykwalifikowanych spawaczy, Aleksan 
dra Przybylskiego (ul. Wysoka) i Wincente­
go Bakalarza (Chwytowo) poniosła śmierć Si­
ła wybuchu była tak wielka, źe w szopie nr. 
2, w której nastąpiła eksplozja, wyleciały wszy 
stkie szyby. Sama aparatura uległa zniszczeniu 

lowego ks. Gawliny.
Po odebraniu przysięgi p. Prezydent przy­

jął ks. biskupa Gawlinę na audjencji.
* ■» »

Warszaw«, 17. 3. (PAT). W związku z kon 
sekracją ks biskupa potowego Gawliny wyjeż 
dża do Królewskiej Huty na dzień 19 marca 
wyznaczona przez p. ministra spraw wojsko 
wych Marszalka Polski Piłsudskiego reprezety 
tacja wojskowa w składzie: inspektor armji 
generał dywizji Soinkowaki jako główny re

odbędzie się wizja lokalna.
Tiybunał, prokuratorzy i sędziowie przysię­

gli odjechali z gmachu sądowego w Krakowie 
autobusem na dworzec kolejowy. W pociągu 
bukareszteńskim, idącym do Lwowa zarezer­
wowano specjalny wagon pierwszej, drugiej i 
trzeciej klasy.

Kraków, 17, 3. (PAT). Onegdaj organa po 
Boji przystąpiły w dalszym ciągu do przepro? 
wadzania rewizyj i poszukiwania za sprawcami 
napadów rabunkowych na terenie Rajczy, Uj? 
sały, Nie'edwi. W nocy z dnia 15 na 16 bm. 
przeprowadzono obławę w Nieledwi i okolicy, 
zatrzymując 5 sprawców napadów, których od 
dano do dyspozycji prokuratora.

Liczba zatrzymanych dotychczas osób wy 

Warszawa 17. 3. (PAT), Wczoraj o godz.
11 przed południem Pan Prezydent Rzeczypo­
spolitej, w otoczeniu pierwszego wiceministra 
spraw wojskowych generała dywizji Fabryce go 
szefa gabinetu wojskowego Prezydenta pułk. 
Głogowskiego, szefa kaneelarji cywilnej Pana 
Prezydenta dr. Hełczyńsklego, szefa gabinetu 
ministra spraw wojskowych ppłk. dypl. Soko. 
łowskiego, kapelana przybocznego Pana Pre» 
zydenta ks. prałata Bojanka, oraz ks. prałata 

I Michalskiego, odebrał przysięgę od biskupa po-

pllwle za Bwoje wybitne czyny wojenne, w 
których wykazali szybkość decyzji inicjatywy 
i dzięki temu osiągnęli pożądany sukces, po­
winni mieć możność uzyskania odznaczenia 
„Virtuti Militari".

Wiceminister podkreślił, źe wogóle dotych 
czasowa ustawa jest w całym szeregu twoich 
określeń zupełnie nfe óostoaowana do wt= 
ranków nowoczesnej wojny, wobec czego po» 
stanowienie takie musi być zastosowane do 
nowoczesnych warunków wojny. W głosowa 
nlu ustawę przyjęto wraz z poprawkami refe 
renta, odrzucając natomiast poprawki posła 
Arciszewskiego. Na tern posiedzenie komisji 
zamknięto.

Obaj spawacze odnieśli ciężkie poparzenia 
i obrażenia 1 mimo pomocy lekarskiej amarli 
wieczorem w szpitalu. Osierocili obaj żony, a 
Bakalarz kilkutygodniowe dziecko.

Na miejsce wypadku przybyła komisja są 
dowo lekarska w składzie prokuratora S. O- 
Czaka, sędziego śledczego Wolskiego, komiea. 
rza P. P. Kołacińskiego i aspiranta Sengera. 
Dotychczas nie zdołano Ustalić prżycżyny eks­
plozji. Przypuszczalnie nastąpiła cna wskutek 
nieostrożności.

gonowa zostania przewieziona z dworca kolejo 
w ego karetką do więzienia w Brygidkach we 
Lwowie, skąd następnie będzie odstawiona na 
wizję lokalną do Brzuchowic.

Pociąg z członkami trybunału odjechał z 
dworca krakowskiego o godz. 12,15 w połud- 
/nle.

nosi 87. Przy osobach tych znaleziono dowo 
dy rzeczowe, pochodzące z rabunków oraz pew 
ną ilość broni palnej i siecznej. Na miejscu 
dochodzeniami kierowały władze prokurator» 
skie, sądowe, wojewódzkie i policyjne.

M in. aresztowano kierownika Wydziału 
powiatowego OWP. w Żywcu Kojdera I kie» 
równików placówek OWP. Kolczyńskiego 
i Machatę.

Konferencja
Becka w Genewie

Genewa 17. 3. (PAT). Premjer francuski 
Daladier, który wczoraj przybył do Genewy 
odbył w ciągu dnia wczorajszego tylko dwie 
konferencje, mianowicie z Mac Donaldem i mi» 
matrem Beckiem. Konferencja z min. Beckiem 
dotyczyła ogólnej sytuacji politycznej ze szcza 
gólnem uwzględnieniem problemu Konferencji 
Rozbrojeniowej.

"W dniu dzisiejszym p. min, Beck podejmo­
wany będzie śniadaniem przez Hendersona-

Paderewski u Roos'Vü'ia
(o) Warszawa 17. 3. (tel. wł.) Z Nowego 

Jorku donoszą, źe w czas’« pobytu swego w 
Nowym Jorku Ignacy Paderewski spotkał się 
z prezydentem Rcoseveltem w domu jego mat­
ki. Roosevalt zaprosił Paderewskiego do Bia­
łego Domu na koniec marca.

Ambasador Patek 
przybył do Ameryki
Nowy Jork, 17. 3. (PAT). Ambasador Pa« 

tek przybył wczoraj rano do portu nowojor 
»kiego na pokładzie statku „Conte di Savoia". 
Nie zatrzymując się w Nowym Jorku, amba 
sador Patek wyjechał pierwszym pociągiem do 
Waszyngtonu.

Jassy ocrzlly dzieli 
Imienin Marszalka 

Piłsudskiego
Bukareszt, 17. 3. (PAT) Staraniem Towa 

rzystwa Przyjaciół Polski w Jaeaach odbyt się 
tam uroczysty festival polski, poświęcony ucz 
czeniu dnia imienin pierwszego Marszalka Pol 
ski Józefa Piłsudskiego

Pnlscu w Niemczech 
szukała opieki w konsulatach 

Ozplkiel
Essen, 17. 3, (PAT). Do konsulatu polaririe- 

go w Esten codziennie zgłaszają się Żydzi oby 
wate le polscy z prośbą o wzięcie ich w obronę 
przed prześladowaniami ze strony hltlerow? 
ców Konsul polski w częstych wypadkach 
energicznie interwenjowal u władz niemiec. 
kich. Wobec ciągle powtarzających się rewi» 
zyj, aresztowań, napadów na sklepy i wypad 
ków pobicia, zaniepokojenie wśród 2yd6w oby 
watell polskich wzrasta z dnia na dzień.

Przed sezonem rnbót 
na kisielach 1 Urodach

Warszawa, 17. 3. (PAT). Dnia 5 bm. wyje» 
chał do Krakowa i Katowic podsekretarz sta 
nu w Ministerstwie Komunikacji łni Gallot. 
W Krakowie i Katowicach odbędzie się szereg 
konferencji w związku z wloseanemi robotami 
na kolejach i drogach.

Rochom a hołeiua tafmowa
Łódź, 17. 3. (PAT). .Kurjer Łódzki" przy« 

nosi opis wynalazku ruchomej kolejki taśmo» 
wej Wynalazek ma zastosowanie zarówno dla 
komunikacji miejskiej, jak i dla ruchu trans 
portowego w wielkich przedsiębiorstwach. Wy 
nalazcą jest łodzianin Henryk Wosk.

prezentant wojska i Marszałka Polski, wicem! 
nister spraw wojskowych gen. Fabrycy, in» 
spektor armji generał dywizji Berbecki, inspek 
tor armji generał brygady Kasprzycki, dowód 
ca O. K. V generał brygady Łuczyński, do» 
wódo« 23 dywizji piechoty generał brygady 
Zając, dowódca 21 dywizji piechoty górskiej 
generał brygady Przeźdzlecld oraz szef gabi» 
netu ministra spraw wojskowych ppulk. dypl. 
Adam Sokołowski.

Straszny wypadek w bydgoskich 
warsztatach kolejowych

Wybuch zbiornika a cel y knoweSo nózbawił Ziela 2 ludzi

W murach tragicznej willi
Włzja lokalna *a  lu krakowskiego w Brzucha»wicach

Kraków 17. 3. (PAT). Wczoraj w procesie Gorgonową wraz z córeczką przewieziono 
przeciwko Gorgonowej nastąpiła przc.-wa, po- pod eskortą w osobnej karetce więziennej. Gor 
nieważ trybunał wyjechał do Brauchowic, gdzie

87 sprawców krwawych żalić 
w Zywicckiem

w aresztach noiicyÿnyth

Biskup połowy W. P. ks. Gawlina 
złożył przysięgę na Zamku

OgtO*aonl*l  vlanz mUlaa. ni itrona . . 0.10 »I
« tckfcle ni itroni*  ............. 1.00 il
na drugi«] I trzecie) «tronie 0,30 zł — » tekecle 0.50 «(
Za oglouenla agdow« l -urrgdowe « drobnym sktadzl« 25»/*  drotej. 
Drobne ia iłowo 15 gr. pierwsze «Iowo podwdinle.
Dla poszukujących pracy I nekrologi 25% «nitki, komunikaty 50 gr. 
Z» ogłoszenie skomplikowane i i «astneleniem miejsca 20% nadwyżki 
W Gdańsku «a wiersza m»m na stront« 7-<amowaJ. . . t . . 15 fen.

« « • S « • ... 50 fan
Drobne za słowa 5 fan. — fytułewa . .... 10 fen
Prxy sądowera ictggsnlu nalotnedel rabat upada. Ze terminowy druk 
«napisane mlaisca ogfostenla administracja nie odpawiada.
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Redaktor odpowiedzialny za oprawy W. M. Goańeka Wilhelm Grimemann, 
Gdańek, Kaeeubieober Markt tl, l. p.
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Za oytozzenia odpowiada admlnletraela
Wrelawniotwoi Jktien Pomoezki", . Dzieli Byapozkl," Orneta Moretra- 

,J)zle*  CrudziQdzU" Jlalen Kmawekl"
Nakładem i etcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A. 

w Toruniu

Atsonaamarnt mlesiagceny wynoai
« ekspedycji miejscowych agencjach . . . « . . . « 4 , 
i odnoszeniem do domu w Toruniu . w • > . >. >
ortet poestg s odnosien.em . . .
ood opaską.................................................... . . . . , 7 •
w Gdańsku prae« peeztą . . 230 gd prie« chłopce . . . . 
i odbieraniem w administracji wprost gd 2. zagranicą 4 gd .

. 3.10 łl 

. 3.36 tl 

. 4.50 Xl 

.230«! 

.7.-zi
*. r?ł’* wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w za­
kładzie strajki). Administracja oto odpowiada za niedostarczenia plama


